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KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 2 lu­

tego — M.B. Gromnicznej.
Jutro piątek, 3 lutego — 

Błażeja, Wawrzyńca.
Pojutrze sobota, 4 lutego 

— Andrzeja, Weroniki.

POGODA
Dziś słonecznie, temperatura 

do 23 stopni, wiatry południowo- 
wschodnie, 12-20 mil na godzinę. 
W nocy temperatura od 5 do 
10 stopni.

Jutro możliwe opady śniegu, 
temperatura 21-25 stopni.

Wschód 7:02, zachód 5:07.

RATYFIKACJA UMÓW Z PANAMĄ
Trucizna Bronią Terrorystów
Dayan: Osiedla 

Będą Wznoszone 
Jerozolima (UPI) — Izraelski mi­

nister spraw zagranicznych Moshe 
Dayan powiedział, że na okupowa­
nych ziemiach arabskich nadal będą 
wznoszone osiedla izraelskie, z tym 
jednak, że rola ich będzie ograniczo­
na do baz wojskowych.

Dayan powiedział w Parlamencie, 
że prezydent Carter był powiadomio­
ny, że osiedla takie powstawać będą 
w Judei i w Samarii, to jest na zie­
miach na zachodnim brzegu Jordanu.

Jedno z osiedli, a mianowicie Shi­
loh, ma charakter tymczasowy, po­
nieważ zostało utworzone jako baza 
ekipy archeologicznej, co wywołało 
sprzeciw samych osadników.

“Bolesna jest świadomość, że Shi­
loh ma być wykopaliskiem, a nie sta­
łym osiedlem” — powiedział Nathan 
Nathanson, jeden z najwcześniej­
szych osadników.

Niepewna 
Sytuacja 

w Nikaragui 
Managua. (UPI) — W Nikaragui 

już od 11 dni utrzymuje się wybu­
chowa i niepewna politycznie sytua­
cja. W rezultacie powszechnego straj­
ku, do którego ostatnio przyłączyli 
się lekarze, pielęgniarki i kierowcy 
samochodów transportowych, 80 proc, 
operacji przemysłowych i usługowych 
kraju zostało wstrzymanych. W miej­
scowości Matagalpa — odległej od 
stolicy o 93 mile — doszło do krwa­
wych starć pomiędzy demonstrantami 
a wojskiem. Sześć osób zostało za­
bitych.

Demonstranci w całym kraju doma­
gają się ustąpienia dyktatorskiego 
prezydenta Anastasio Somoza, które­
go rodzina dzierży ster rządu od 40 
lat.

Punktem kulimnacyjnym niezado­
wolenia w społeczeństwie było po­
wierzchowne śledztwo, jakie władze 
przeprowadziły po tragicznym zama­
chu na wydawcę opozycyjnego dzien­
nika “La Prensa”, Pedro Chamor­
ro.

W rezultacie sytuacji, jaka się wy­
tworzyła w tym maleńkim kraju Ame­
ryki Centralnej, ludność w panice 
wykupuje żywność. Większość stacji 
benzynowych w całym kraju jest 
nieczynna. Gwardia Narodowa nie 
pozwala robotnikom rafinerii nafto­
wej na opuszczenie terenu fabryki, 
uniemożliwiając im przyłączenie się 
do strajku. Nie wiele wydaje się 
to pomagać ponieważ bojkot dokerów 
w Wenezueli uniemożliwia dostawy 
ropy do Nikaragui (Wenezuela jest 
jedynym dostawcą nafty do tego 
kraju).

Kryzys wewnętrzny przybiera na si­
le z dnia na dzień. Anastasio Somo­
za jak na razie nawet nie wspom­
niał o możliwym złożeniu rezygnacji 
z urzędu prezydenta.

Strajk w Firmie 
Samolotowej

Long Beach, Calif. (UPI) — 6,100 
strajkujących pracowników McDon­
nell Douglas Corp, zgodziło się na 
wznowienie pertraktacji kontrakto­
wych. Strajk — obejmujący swym za­
sięgiem zakłady korporacji na terenie 
stanów California, Oklahoma i Arkan­
sas — rozpoczął się 14 stycznia. Jak 
na razie nie ustalono terminu i miej­
sca wznowienia rozmów.

McDonnell Douglas Corp, zajmuje 
się produkcją pasażerskich odrzutow­
ców DC-9 i DC-10 oraz wojskowego 
sprzętu lotniczego.

Rtęć 
Wstrzykiwana 
w Pomarańcze

Eksportowane
Do Europy
Zachodniej

Bonn. (UPI) — Terroryści działa­
jący w skali międzynarodowej zaczę­
li posługiwać się najhaniebniejszą 
bronią, a mianowicie trucizną.

W transporcie pomarańcz pocho­
dzących z jaffskich gajów pomarań­
czowych i wysyłanych do Europy 
natrafiono na pojedyńcze sztuki, w 
których miąż wstrzyknięta została 
rtęć. W Holandii pięcioro dzieci po 
zjedzeniu zatrutych pomarańcz za­
chorowało i znalazło się w szpitalu.

Trucicielska akcja terrorystów obli­
czona jest na wywołanie paniki i 
na storpedowanie gospodarki izrael­
skiej, w której eksport pomarańcz 
stanowi poważną, wielomilionową po­
zycję.

W hurtowniach Berlina Zachodnie­
go, na wiadomość o trucicielskim 
terrorze, około 1,000 ton pomarańcz 
nie znalazło nabywców. W Danii wiel- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zaostrzony 
Spór o B-1 
w Senacie

Washington (UPI) — Zwolennicy 
budowy kontrowersyjnego bombowca 
B-1 czynią ostatnie zabiegi w Senacie 
aby wbrew woli Prezydenta zatwier­
dzone apropriacje finansowe na kon­
strukcję przynajmniej dwóch samolo­
tów B-1. Przywódca demokratów w 
Senacie Robert Byrd (W. Va.) twier­
dzi, iż nie jest w tej chwili pewien 
czy będzie w stanie zmobilizować do­
stateczną ilość głosów ustawodaw­
ców, żeby cofnąć zeszłoroczną asy- 
gnatę $462 milionów na projekt B-1. 
Byrd, który w ub. roku wiódł opozycję 
do niemalże całkowitego zaniechania 
planów budowy bombowca uważa, iż 
w znacznym stopniu wynik następne­
go glosowania zależeć będzie od tego, 
którzy członkowie Senatu będą obecni 
a którzy nie po zakończeniu debat.

Senatorzy Howard Baker (r-Tenn.), 
przywódca mniejszości; Robert Dole 
(R. Kan.) oraz obaj senatorzy repre­
zentujący Kalifornię, Alan Cranston 
i Sam Hayakawa — przygotowali 
specjalny list z odezwą do swoich 
kolegów w Senacie aby nadal aprobo­
wano wydatki na budowę bombowca.

Produkcja B-1 odbywa się w kali­
fornijskich zakładach.

Prezydent Cypru
Nikozja (UPI) — Spyros Kyprianou 

zdobył nominację na dalszą, pięcio­
letnią kadencję jako prezydent Cypru. 
44-letni Kyprianou był j 'dynym kan­
dydatem zgłoszonym w ustawowym 
terminie, wobec czego odbyło się bez 
wyborów, i nominację swą uzyskał 
on automatycznie.

Oficjalnie wybory zostały wyzna­
czone na dzień 5 lutego, obecnie w dniu 
tym Kyprianou będzie formalnie pro­
klamowanym prezydentem, a w dniu 
20 lutego oficjalnie wprowadzony 
na urząd.

Kyprianou pełnił obowiązki prezy­
denta od 3 sierpnia, to jest od śmierci 
prezydenta-arcybiskupa Makariosa. 
We wrześniu ub. r. w wyborach nad­
zwyczajnych uzyskał mandat na spra­
wowanie prezydentury do końca ka­
dencji Makariosa. Obecnie uzyskał 
pełny mandat prezydencki.

Mniejszość turecka w tym procesie 
ustanawiania najwyższej władzy 
udziału nie brała.
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Świeca Dopala Się...

Ko

.* '■ 
i*'

,7'-'

Ograniczona 
Rola Floty?

Washington (UPI) — Sekretarz De­
partamentu Obrony Harold Brown 
jest propagatorem koncepcji zmniej­
szenia rozmiarów i ilości amerykań­
skich lotniskowców natomiast zastą­
pienia ich potencjału wzrostem sil lot­
niczych oraz ilości rakiet typu ziemia- 
powietrze i ziemia-woda.

Brown uważa, iż rola Floty byłaby 
ograniczona w razie wojny — zarówno 
w basenie Oceanu Indyjskiego jak i 
Atlantyckiego. Nie miałaby ona rów­
nież pierwszoplanowej roli w od­
pieraniu ataku na południowe skrzy­
dło linii obronnej NATO.

Sugestie powyższe są zawarte w 
przesłanym raporcie “Consolidated 
Guidance” wraz z projektem budżetu 
wojskowego na rok fiskalny 1980.

Koncepcja Browna naturalnie wy­
wołała już silną reakcję ze strony 
admiralicji, która całkowicie nie zga­
dza się z ograniczoną potencjalnie 
rolą morskich formacji sił zbrojnych. 
Przypuszcza się także, iż debaty w 
Kongresie nad budżetem — odległe 
na razie o przynajmniej 12 miesięcy 
— będą burzliwe i pełne opozycyj­
nych poglądów w rezultacie stanowi­
ska, jakie zajmuje Brown.

Pierwsza Wizyta
Paryż (DP) — Przewodniczący 

kompartii chińskiej Hua Kuo-feng 
złoży wizytę we Francji. Przyjął on 
zaproszenie od premiera francuskie­
go Barre, który zakończył wizytę w 
Chinach. Byłaby to pierwsza w historii 
podróż przewodniczącego Chińskiej 
Partii Komunistycznej na Zachód. 
Mao Tse-tung odwiedził tylko Moskwę.

Chińczycy niezwykle ostentacyjnie 
podejmowali Barre’a. W przemó­
wieniach przywódcy chińscy prze­
strzegali Francję i w ogóle Europę 
zach. przed agresywnymi planami 
Sowietów i wzywali do wzmożenia 
gotowości bojowej.

Pierwszy Strajk 
Stulecia

Bonn (UPI) — Dokerzy zachodnio- 
niemieccy zakończyli swój pierwszy 
w tym stuleciu strajk, osiągając 7- 
procentową podwyżkę zarobków. 20 
tysięcy strajkujących dokerów już po­
wróciło do pracy, w siedmiu portach 
NRF, ale ich sukces niewątpliwie za­
chęci w marcu do strajku metalow­
ców, którzy domagają się procen­
towej podwyżki zarobków.

Podwyżka uzyskana przed dokerów 
przekracza znacznie “sufit” 5.5 pro­
cent uznany przez rząd za maksy­
malnie usprawiedliwioną podwyżkę.

Polański 
Opuścił USA

Santa Monica, Calif. (UPI) - Re­
żyser filmowy Roman Polański opu­
ścił Stany Zjednoczone aby uniknąć 
wyroku skazującego za dopuszczenie 
się niemoralnego aktu z 13-letnią 
uczennicą. W rezultacie procesu są­
dowego, Polański przez 90 dni miał 
być poddany badaniom psychiatrycz­
nym, po których zakończeniu sędzia 
miał wydać ostateczny wyrok.

44-letni reżyser jest obywatelem 
francuskim. Wczoraj odleciał samolo­
tem British Airways z Los Angeles 
do Londynu. Sąd amerykański może 
wydać wyrok zaocznie, jeżeli Polań­
ski nie powróci do USA aby stanąć 
przed sądem w Los Angeles.

Mobilizacja 
Rezerwistów 

Na Kubie
Washington (UPI) — Kuba powo­

łuje około 5 tysięcy rezerwistów do 
czynnej służby wojskowej w związku 
ze stałym zwiększaniem kontyngen­
tów swoich oddziałów w Afryce. Źró­
dła w stolicy twierdzą, iż Kuba ma 
zamiar zwiększyć liczbę swoich żoł­
nierzy w Etiopii przynajmniej do 
5,500 przed rozpoczęciem — razem z 
wojskami etiopskimi — kontrofensy­
wy w rejonie Pustyni Ogadeńskiej. 
Teren ten jest obecnie zajęty przez 
Somalię.

Liczba kubańskich żołnierzy w całej 
Afryce jest szacowana przez źródła 
zachodnie na przynajmniej 23 tysiące, 
z czego większość jest stacjonowana 
w Angoli oraz 3 tys. jest już w Etiopii. 
Ponadto 1,500 sowieckich doradców 
znajduje się także w Addis Abebie.

Okręty sowieckie i amfibie dostar­
czają na ląd sprzętu wojskowego w 
bezpośredniej odległości od portu 
Massawa. Port ten jest jednak czę­
ściowo w rękach erytrejskich po­
wstańców, uniemożliwiających wyko­
rzystanie przystani bez przeszkód.

Bunt Kubańczyków
Lizbona. (UPI) — Z kół antyko­

munistycznych w Angoli pochodzi wia­
domość, że w kraju tym doszło do 
buntu żołnierzy kubańskich. Zbunto­
wani Kubańczycy przez całą noc zaj­
mowali się rabunkiem i gwałtami, 
zanim położyły ich kule ich niedaw­
nych towarzyszy broni. Na miejscu 
zginęło 17 żołnierzy kubańskich, 35 
zostało rannych. Wśród rannych jest 
także zbuntowany politruk.

Koniec AMC?
Southfield, Mich. (UPI) - Bory­

kająca się z trudnościami finanso­
wymi już od pewnego czasu Ameri­
can Motors Corporation rozważa 
obecnie możliwości połączenia się 
z inną firmą. Swego czasu sugero­
wano, iż AMC wycofa się całkowi­
cie z produkcji samochodów pasa­
żerskich, ograniczając się jedynie 
do rentownej produkcji znanych 
jeepów firmy. Rzecznik AMC zde­
mentował pogłoski tego rodzaju 
twierdząc, iż na ukończeniu są pra­
ce przygotowujące modele osobo­
we na lata 1980-te.

Jak na razie nie podaje się do 
wiadomości publicznej, które fir­
my w kraju 1 za granicą zgłosiły 
oferty wobec AMC o połączeniu.

Zagraniczna 
Wyprawa 

Sadata
Kair (UPI) — Egipski prezydent 

Anwar Sadat rozpoczął dziś podróż 
zagraniczną, w czasie której odwie­
dzi osiem państw.

Pierwszym etapem tej podróży bę­
dzie Maroko, jutro prezydent Sadat 
przybędzie do Washingtonu i cały 
week-end spędzi na rozmowach z pre­
zydentem Carterem w Camp David.

Marokański król Hassan jest zdecy­
dowanym zwolennikiem pokojowej 
dyplomacji Sadata, ale egipski pre­
zydent, aby dostać się do Rabatu, 
musiał przelecieć—dosłownie—nad 
głowami nieprzejednanych przeciw­
ników swojej polityki, a mianowicie 
przywódców Syrii, Libii, Algierii, Je­
menu Południowego i PLO, którzy 
zebrali się w Algerze, aby ustalić 
nową strategię przeciwstawiania się 
jakimkolwiek dążeniom pokojowym.

Sadat opuści Stany Zjednoczone w 
dniu 8 lutego i w drodze powrotnej 
do domu zatrzyma się w Wielkiej 
Brytanii, Niemieckiej Republice 
Federalnej, Austrii, Rumunii, we 
Francji i we Włoszech.

Egipskiego prezydenta wyprzedził 
podsekretarz stanu Alfred Atherton, 
który zakończył już swoją 12-dniową 
misję na Bliskim Wschodzie i dziś 
powrócił do Stanów Zjednoczonych.

Do tej pory nic nie wskazuje czy 
jego mediacja przyniosła rezultaty, 
poza faktem, że rokowania zostały 
wznowione i że trwają.

Prasa egipska, a także sam Sadat 
nie ukrywają z jakim nastawieniem 
przyjeżdża on do Washingtonu.

Sadat wychodzi z założenia, że Sta­
ny Zjednoczone mają w swoich rę­
kach 99 procent kart atutowych i za­
równo Izrael jak i Egipt potrzebują 
w rokowaniach “trzeciej strony,” 
zdolnej udzielić im gwarancji w spra­
wach, w których ta gwarancja jest 
oczekiwana i niezbędna.

Nadużycia 
Urzędników

Nowy York (UPI) - Zewnętrzna 
kontrola księgowości wykazała, iż 
władze lotniskowe w Nowym Yorku i 
New Jersey wydały blisko $11 tysięcy 
na pokrycie osobistych kosztów, nie 
związanych z pełnieniem funkcji za­
wodowych. Ustalono, iż 33 z ogólnej 
liczby 200 najwyższych urzędników 
dopuściło się w/w nadużyć.

Karty Kredytowe 
Powodem Bankructwa 
Washington. (UPI) - w związku 

z rosnącą liczbą bankructw osobi­
stych, Izba Niższa Kongresu zasta­
nawia się nad możliwością zrewido­
wania przepisów regulujących te za­
gadnienia, a które pozostają bez zmian 
od 40 lat. Jako główną przyczynę czę­
stego bankructwa obywateli podaje 
się stale wzrastającą liczbę różnego 
rodzaju kart kredytowych, zezwalają, 
cych klientom na zakup towarów 
i usług bez płacenia gotówką na 
miejscu.

W Interesie 
USA - 
Carter

Prezydent Mobilizuje 
Opinię Publiczną 
Dla Zawartych Umów

Washington. (UPI) — We wczoraj­
szym wystąpieniu przed kamerami 
telewizyjnymi, Prezydent starał się 
przekonać opozycję w społeczeństwie 
o konieczności ratyfikowania zawar­
tych porozumień z Panamą odnośnie 
przekazania strefy kanałowej i Ka­
nału Panamskiego pod całkowitą kon­
trolę rządu łacińskiej republiki w 
2000 roku. W swojej kolejnej mowie 
z cyklu tzw. “pogawędek przy ko­
minku”, Jimmy Carter oświadczył, 
iż przede wszystkim będzie to w in­
teresie Stanów Zjednoczonych.

Potencjał militarny USA zezwalał­
by wprawdzie na obronę strefy kana­
łowej — uznał Prezydent — lecz by­
łaby to kosztowna obrona, prowa­
dzona w trudnych warunkach w pa- 
namskiej dżungli. Rząd i naród ame­
rykański znalzłby się pod pręgierzem 
krytyki nie tylko w Ameryce Łaciń- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kompartia 
Francuska 

Chce Rządzić 
Paryż. (UPI) — Jean Kanapa, czło­

nek politbiura francuskiej partii ko­
munistycznej, powiedział dziennika­
rzom, że kompartia “gotowa jest 
przejąć odpowiedzialność za rządze­
nie krajem” i opowiada się za rzą­
dem lewicowym, z udziałem socjali­
stów, zdolnym do realizowania “do­
brego programu demokratycznego”.

Mimo tej zapowiedzi, kompartia 
nie uczyniła żadnego kroku, aby zli­
kwidować rozłam w bloku lewicy, 
który powstał w jesieni ub. r., gdy 
komuniści nie mogli uzgodnić z so­
cjalistami zasad zracjonalizowania 
przemysłu. Od tego czasu komuni­
ści bez przerwy oskarżali socjalistów 
o granie na rzecz koalicji centrowo- 
prawicowej, natomiast socjaliści za­
rzucali kompartii dążenie do rozbi­
cia lewicy i uniemożliwienie jej zwy­
cięstwa w marcowych wyborach.

Kanapa uchylił się nawet od odpo­
wiedzi na pytanie dziennikarzy, czy 
kompartia gotowa będzie poprzeć 
kandydatów socjalistycznych w dru­
giej rundzie wyborów, kiedy to man­
dat poselski będzie stawką w rozgryw­
ce pomiędzy dwoma tylko kandyda­
tami, którzy w pierwszej rundzie 
zdobyli największą ilość głosów.

“Podejmować decyzję w tej spra­
wie teraz, gdy socjaliści nie wyka­
zują dobrej woli przywrócenia poro­
zumienia, byłoby jednoznacznym z 
wyrzeczeniem się z góry możliwo­
ści prawidłowej ugody” — powiedział 
Kanapa.

Socjaliści ze swej strony zadekla­
rowali gotowość popierania tych kan­
dydatów komunistycznych, którzy zdo­
będą więcej głosów od kandydatów 
socjalistycznych i “przeszkoczą” do 
drugiej rundy wyborów.

Przeprowadzone ostatnio badania 
opinii publicznej wykazuje, że lewica 
może zdobyć w wyborach większość 
259 mandatów przy 232 mandatach 
koalicji rządowej.

Wymarłe Miasto
Sztokholm. (UPI) — Dyplomaci 

szwedzcy przekazali wiadomość, że 
w Phnom Penh, stolicy Kambodży, 
mającej kiedyś porad 2 miliony mie­
szkańców, mieszka obecnie poniżej 
20,000 ludzi. Na pustych ulicach wiatr 
rozwiewa banknoty o dużej wartości 
nominalnej, nikomu już dziś niepo­
trzebne, i błąkają się duże stada 
drobiu i królików.
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KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa

W środę nowenna do św. Józefa 
po Mszy św. o godz. 8-ej rano, w 
dolnym kościele.
Wielki Post

się na posiedzenie w niedzię, 5-go lu­
tego, o godz. 1:30 po południu, zaś 
Tow. Apostolstwa Modlitwy ma posie­
dzenie o godz. 2-ej.
Niewiasty Różańca Sw.

W środę, 8-go lutego przypada 
Popielec, początek okresu Wielkiego 
Postu. Dla chrześcijanina post jest 
czasem modlitwy, pokuty, umartwie­
nia i chwilą odpowiednią do poprawy 
życia. Posypywanie głów popiołem 
po każdej Mszy św. oraz po nabo­
żeństwie wieczornym w dolnym ko­
ściele.
Kolekta Na Seminaria

W niedzielę, 5-go lutego, podczas 
każdej Mszy św. zbierana będzie spe­
cjalna kolekta na rzecz rozwoju Se­
minariów Diecezjalnych. Kopertki na 
ten cel były rozdane ubiegłej niedzie­
li. Prosimy o łaskawą hojność na ten 
cel.
Posiedzenia

Tow. Niewiast Różańca Sw. zbierze

Easy-2 Main Parts!
Printed Pattern

8-20

In February, you can wear it 
as a jumper. In June, it’s 
a sundress. Anytime, it's a 
quick zip and you’re in. Just 
2 main parts-sew it in a day! 

Printed Pattern 4543: Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14. 16, 18. 
20. Size 12 (bust 34) takes 
2 3/8 yards 45 inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 
35« for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75< 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50 

Stowarzyszenie Bractwa Niewiast 
Różańca Sw. zbierze się na miesię­
czne posiedzenie w niedzielę, 5-go 
lutego, o godz. 1:30 po południu. Obec­
ność wszystkich członkiń jest pożą­
dana, albowiem są liczne sprawy do 
załatwienia i rozstrzygnięcia. Po po­
siedzeniu odbędzie się doroczna zaba­
wa towarzyska. Uprasza się członki­
nie do przyniesienia fantów. Chwile 
będą spędzone w miłym gronie.
Porządek Nabożeństw 
Wielkopostnych

W środę — o godzinie 6:30 wie­
czorem — Gorzkie Żale, kazanie pa­
syjne i Błogoslwieństwo z Przenajśw. 
Sakramentem.

W piątek — o godz. 6:30 wieczo­
rem — Msza św. w dolnym kościele 
z kazaniem rekolekcyjnym.

W niedzielę — o godz. 2:30 po po­
łudniu — w dolnym kościelę Droga 
Krzyżowa i Błogosławieństwo z Prze­
najśw. Sakramentem.
Regulamin Postny

Główne zasady postu i wstrzemię­
źliwości są następujące:

1. Tradycyjny nakaz, aby katolicy 
wstrzymali się od mięsa w każdy 
piątek podczas Wielkiego Postu nadal 
obowiązuje.

2. Według nowych reguł, katolicy 
będą mogli w okresie Wielkiego Postu 
spożywać potrawy mięsne do woli 
z wyjątkiem: Środy Popielcowej i 
piątków.

3. Ścisły post i wstrzemięźliwość 
obowiązują: w Środę Popielcową i 
Wielki Piątek.

Kościół podkreśla, że Wielki Post 
jest okresem pokuty, w którym do­
browolne wyrzeczenie się różnych 
przyjemności ma szczególne znacze­
nie i wartość duchową.

Post obowiązuje wszystkich, którzy 
ukończyli 21 rok życia, a jeszcze nie 
rozpoczęli 60 roku. Abstynencja czyli 
wstrzemięźliwość obowiązuje tych, 
którzy ukończyli 14 rok życia.
Zmarli Jani

Ostatnio pożegnali się z tym świa­
tem: Władysław Godzicki, Jan Dłu­
gosz, Genowefa (Anuszewicz) Anis 
i Zygmunt Sajewski.

Wieczny odpoczynek racz im dać 
Panie, a światłość wiekuista niech im 
świeci na wieki.
Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Bolesław 
Krupiński, Jan Glab, Mateusz Ma­
chaj, Aniela Ozog, Anna Stanieć, gg- 
tarzyna Sapko, Katarzyna Dreksler, 
Aleks Karmowski, Zygmunt Piechoc­
ki, Anna Legowski, Feliks Merczak, 
Władysław Straube, Anna Górski, We­
ronika Opal Władysław Kostka, Mie­
czysław Tomaszewski, Franciszek Dy- 
marczyk i Dorota Białkowski.

Pamiętajmy o nich w modlitwach 
naszych, prosząc Boga o rychły ich 
powrót do zdrowia.
Potrzeba Ofiarodawcy Krwi

Parafianka pani Anna Legowska 
znajduje się w szpitalu Columbus i 
jest w potrzebie transfuzji krwi. Ofia­
rodawcy są proszeni do zgłoszenia się 
do szpitala Columbus, 2520 N. Lake­
view Ave.

Dr. Michael* 
N.D.

Nadzwyczajna Morska Roślina
Wydobyta z mórz Norwegii a zawarta 
w tabletkach KELP-KARBON Jest tr 
najbogatsze, naturalne tródlo witamin 
1 60 minerałów a szczególnie jodu Gdy 
brak tych składników w organlźmle 
ludzie czuja się wyczerpani, nerwowi 
cierpią na żołądek, są podatni na różne 
infekcje 1 choroby Szczególnie obecnie 
przy zmiennej pogodzie w chłodne dni 
zarżnijcie przyjmować KELP-KARBON

Cena na butelkę $5.00.
3 butelki $13.50

□ Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny Paczka $3.89
□ Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 20 Na Nerwowość Paczka $3.89
□ Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć ....................... Packa $3.89
□ Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie Paczka $2.50
□ Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 100 (Wzmacniając) Dla Mężczyzn Paczka $3.50

□ Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne Paczka $3.89
□ HERBATA B1-BE-T1C zamiast kawy — 

używana dla tych co mają cukrzycę .... Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 40 Przeciw Nadciśnieniu Krwi Paczka $3.89
□ Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka 

i Niestrawność Pokarmu . Butelka (75 kaps.) $5.89
“B.-M.-B.” 50 kapsułek

Zawiera wyciąg ze szpiku kości i śledziony z doborowego 
bydła Buduje nowe czerwone ciałka krwi. Wzbogacą krew 
Także na zwyczajną Anemię dla osób wycieńczonych praca 
Buduje krew I siłę Doskonałe dla dzieci

Butelka $5.85, 3 butelki — $18.00
Wysilicie zamówienie z Money Order

DR. MICHAELS HERB CENTER
122.3 N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

Wieczór Autorski 
Janusza Rychlewskiego

Polski Związek Akademików w 
Ameryce, Okręg Chciago, zaprasza 
na wieczór autorski wybitnego pisa­
rza katolickiego z Polski. Spotkanie 
z Januszem Rychlewskim odbędzie 
się w niedzielę, 12 lutego, o 4:30 ppł. 
w Lusaka Mission, 6965 W. Belmont.

Rychlewski jest bardzo płodnym 
i pracowitym pisarzem. Ma w swym 
dorobku kilkanaście utworów po­
wieściowych i sceniczych, wśród któ­
rych do najważniejszych należą: 
“Zielone Granice”, “Człowiek z guta­
perki”, “Habit i czako’, “Chichot 
Mefista”, “Sombrero” i inne. Przed 
kilku laty, w czasie swego prawie 
2-letniego pobytu w Rzymie, Rychlew­
ski równocześnie opracowywał dla 
polskiej sekcji Radia Watykańskiego 
pogadanki pt. “Polonica Rzymskie”. 
W czasie swej poprzedniej tury po 
krajach zachodnich, pisarz odwiedził 
Anglię, miał również spotkania autor­
skie w Szwajcarii oraz Stanach Zjed­
noczonych. Tym razem będzie to 
pierwszy wieczór wybitnego pisarza 
w Chicago.

W czasie bieżącej tury po naszym 
kontynencie, Rychlewski odbył szereg 
wieczorów w Kanadzie, przeważnie 
w środowiskach kombatanckich i uni­
wersyteckich oraz we wschodnich

stanach USA.
Janusz Rychlewski jest również 

autorem sztuki scenicznej o bł. Ojcu 
Maksymilianie Kolbe (“Pieczęć 
krwi”). Najnowszą jego sztukę 
(“Gdzie byłaś, Judyto?”) wystawia 
w języku jidisz Teatr Żydowski w 
Warszawie. Sztuka ta jest obecnie 
tłumaczona na jęz. angielski.

Bywalcy poprzednich wieczorów 
Rychlewskiego twierdzą, iż spotkania 
te są o tyle ciekawe, że nie są 
ograniczone do recytowania czy też 
czytania utworów przez samego auto­
ra. Zanim do tego dochodzi, Rychlew­
ski zwierza się zazwyczaj ze szczegó­
łów swych spostrzeżeń pisarskich i 
z całej “procedury” tworzenia swych 
prac, dzięki czemu słuchacze, wpro­
wadzeni w ten sposób w jego badania 
i studia źródłowe, inaczej odbierają 
fragmenty samych dzieł.

Autora wprowadzi prezes PZA, 
Okręg Chicago, red. Andrzej Azarjew. 
Na wieczorze będą do nabycia książki 
Rychlewskiego. Po programie — jak 
zwykle część towarzyska.

W niedzielę, 5 lutego, o godz. 5 ppł., 
J. Rychlewski będzie gościem w pro­
gramie telewizyjnym Roberta Lewan­
dowskiego.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Z Wyborów
Koło 2 Brighton Park — posiedzenie 

sprawozdawczo-wyborcze odbyło się 
22 stycznia br. W skład zarządu na rok 
1978 weszli: Józef Króżel — prezes; 
Lee Baran — wiceprezes; Pelagia 
Mendelke — wiceprezeska; Frania 
Bober — sekr. protokoława; Lottie 
Petrushkiewicz — sekr. finansowa; 
Frank Marszalik — skarbnik; Irena 
Henderson i Stefania Karczmarczyk
— rada gospodarcza; Marek Gąsieni­
ca — chorąży; Anna Pawelczak i 
Eleonora Króżel — komisja rewizyj­
na; Wiktoria Króżel i Edward Wasie- 
lewski — komitet chorych.

Po posiedzeniu odbyła się instalacja 
nowego zarządu. Zarząd Główny re­
prezentowała Kazimiera Kasprzak — 
wiceprezeska. Na zebraniu omawiano 
między innymi sprawę 50-lecia istnie­
nia i działalności Kola. Bankiet zwią­
zany z tą uroczystością zaplanowany 
jest na niedzielę, 8 kwietnia, o czym 
więcej napiszemy w odpowiednim 
czasie. Gratulujemy Kołu Brighton 
Park i życzymy dalszej pomyślności.

♦ ♦ ♦
Koło 20 Literacko-Dramatyczne im. 

Kazimierza Przerwy-Tetmajera — 
posiedzenie sprawozdawczo-wyborcze 
odbyto się 22 stycznia br. Nowy zarząd 
stanowią następujące osoby: Jan Łu­
szczek — prezes; Jan Bryja — wice­
prezes; Genowefa Kowalczyk, — wi­
ceprezeska; Anna Jarząbek — sekr. 
protokolowa; Genowefa Topór — 
sekr. finansowa; Alicja Leja — skarb­
niczka; Piotr Kowalczyk — chorąży; 
Władysław Leja, Joachim Bryja, Bro­
nisław Kowalczyk — rada gospodar­
cza.

Instalacja zarządu odbyła się po po­
siedzeniu. Reprezentantami Zarządu 
Głównego byli — wiceprezes Józef 
Gil i dyrektorka Halina Gil.

Zarządowi i członkom Koła Litera­
cko-Dramatycznego składamy życze­
nia powodzenia w dalszej pracy.

Koło 30 Ciche — posiedzenie spra- 
wozdawcze-wyborcze odbyto się 22 
stycznia br., na którym omówiono 
również ostatnie przedstawienie, jako 
bardzo udaną imprezę. Zarząd na rok 
1978: Czesław Tylka — prezes; Leo­
pold Michniak — wiceprezes; Zofia 
Kois — wiceprezeska; Stanisław 
Kwaśny — sekr. protokotowy; Józef 
Knapczyk — sekr. finansowy; An­
drzej Boblak — skarbnik; Maria 
Chrobak, Agnieszka Bobak, Józef 
Krzysiak — rada gospodarcza. Koło 
Ciche wybrało nowego przedstawicie­
la do Zarządu Głównego, którym jest 
Józef Styrczula. W czasie instalacji, 
jaka odbyła się zaraz po posiedzeniu 
przygrywała kapela góralska. Gośćmi 
z zarządu głównego byli: ks. Tadusz 
Wincenciak — kapelan; Józef Króżel
— prezes; Józef Gil — wiceprezes; 
Wanda Króżel, Jan Łabuda, Halina 
Gil — dyrektorzy.

Kołu Ciche życzymy dalszego powo­
dzenia.

• * *
Podziękowanie

Przedstawienie jasełkowe Koła 31 
Wierchy odbyto się 15 stycznia br. 
przy bardzo licznym udziale publicz­
ności. Dlatego też zarząd Koła z pre­
zesem Michałem Cieślą i kierowni­
ctwo zespołu “Harnasie” składa tą 

drogą gorące podziękowanie wszyst­
kim widzom, wśród których nie za­
brakło także przedstawicieli ducho­
wieństwa, a mianowicie proboszcza 
ze Skrzypnego Stanisława Dziedzica, 
który skierował do Podhalan wyrazy 
uznania za podtrzymywanie tradycji 
religijnych na terenie Stanów Zjedno­
czonych. Obecni byli również: kape­
lan Zw. Podhalan — ks. Tadeusz 
Wincenciak, oraz księża z Munster, 
Indiana — O. Król — przełożony, O. 
Kołaczek i O. Borcz.

Powyższe informacje i podziękowa­
nie wpłynęło od prezesa Michała Cie­
śli.

♦ ♦ ♦
Zespół “Harnasie” wystąpi w naj­

bliższą sobotę, 4 lutego, na teletonie 
Rycerzy Dąbrowskiego, kanał 26 T.V. 
Program góralski przewidziany jest 
około godziny 7:15 i 7:45 wieczorem. 
Prosimy Podhalan do czynnego 
udziału w teletonie.

Zabawa Karnawałowa
Nadchodząca sobota, 4 lutego, jest 

ostatnią sobotą karnawału. Dlatego 
zapraszamy wszystkich na “ostatki” 
— zabawę karnawałową, którą urzą­
dza Koto 22 Maniowy, w Domu Podha­
lan, 3035 W. 51-sza ulica. Zabawa roz- 
pocznie się o 7:30 wieczorem, a do tań­
ca przygrywać będzie orkiestra “Kra­
kowiak.” Do dyspozycji gości będzie 
także kuchnia — zaopatrzona w 
smaczne polskie potrawy. Uczestni­
ctwo w zabawie — to połączenie przy­
jemnego z pożytecznym — jako że 
czysty dochód przeznaczony zostanie 
na budowę kościoła w Nowych Ma­
niowach. Zarząd Koła z prezesem 
Karolem Sitarzem uprzejmie zapra­
sza członków z rodzinami, Podhalan 
i sympatyków.

• * *

Zawiadomienie
Zarząd Kola 21 Czarny Dunajec za­

wiadamia wszystkich członków, że 
posiedzenie sprawozdawczo-wybor­
cze odbędzie się w niedzielę, 12 lutego, 
a nie jak było ustalone — 5 lutego br. 
Zmiana daty posiedzenia nastąpiła z 
przyczyn niezależnych od zarządu Ko­
ła.

Janina Duda

Kanadyjskie Indyki 
w... Tarnobrzeskich 

Lasach
Tarnobrzescy myśliwi postanowili 

sprowadzić w przyszłym roku z Ka­
nady stado ... indyków. Rzecz jasna, 
chodzi o dzikie indyki, żyjące w rozle­
głych amerykańsko - kanadyjskich 
puszczach.

Te bardzo duże ptaki (ich długość 
dochodzi do 130 cm, zaś rozpiętość 
skrzydeł do 150 cm) żyją stadnie, w 
gromadach liczących po około 100 
sztuk. Żywią się pędami i owocami 
roślin leśnych, ślimakami i owadami, 
wśród których nie gardzą stonką zie­
mniaczaną.

Pierwszych 200 dzikich indyków ro­
dem z Kanady tarnobrzescy myśliwi 
wypuszczą do lasów nad brzegami 
Wisły i Sanu. Jeśli uda się ich tam 
zaaklimatyzować, rozwinięta zostanie 
hodowla tych paków. Strzelać na razie 
do nich oczywiście nie będą . . .

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
126 (Ciąg dalszy)

Bogusław rzucił bystre, przelotne spojrzenie na 
pana Andrzeja.

— A jeżelibym ci powiedział, że to pozory, czyli- 
byś pomagał dalej?

Kmicic ruszył niedbale ramionami.
Ba! jako rzekłem, moja fortuna przy fortunie 

waszych książęcych mościów wyrośnie. Byle się to 
stało, wszystko mi zresztą jedno!

— Wyjdziesz na człowieka! Pamiętaj, że ci to prze­
powiadam. Ale czemu to brat nigdy z tobą szczerze 
nie mówił?

— Może dlatego, że skrupulat, a może, ot tak! nie 
zgadało się!

— Bystry masz dowcip, kawalerze, bo to szczera 
prawda, że on skrupulat i niechętnie prawdziwą skó­
rę pokazuje. Jak mi Bóg miły, prawda! Taka już jego 
natura. Toż on i ze mną gadając, skoro się tylko zapo­
mni, zaraz zaczyna mowę miłością dla ojczyzny kolo- 
ryzować. Dopiero jak mu się w oczy rozśmieję, to się 
opatrzy. Prawda! prawda!

— Więc to tedy jeno pozory? — pytał Kmicic.
Książę przekręcił krzesło, siadł na nim jak na koniu 

i wsparłszy ręce na poręczy milczał chwilę, jakby 
się namyślając, po czym rzeki:

— Słuchaj, panie Kmicic! Gdybyśmy, Radziwiłło­
wie, żyli w Hiszpanii, we Francji albo w Szwecji, 
gdzie syn po ojcu następuje i gdzie prawo królewskie 
z Boga samego wypływa, tedy, pominąwsz^ jakieś 
wojny domowe, jakieś rodu królewskiego wygaśnię­
cie, jakieś nadzwyczajne zdarzenia, służylibyśmy 
pewnie królowi i ojczyźnie, kontentując się jeno naj­
wyższymi urzędami, które nam się z rodu i fortuny 
przynależą. Ale tu, w tym kraju, gdzie król nie ma 
za sobą bożego prawa, jeno go szlachta kreuje, gdzie 
wszystko in liberis suffragiis, słusznie czyniliśmy so­
bie pytanie: dlaczego to Waza, a nie Radziwiłł ma 
panować?... Nic to jeszcze Waza, boć oni z królów 
dziedzicznych ród wiodą, ale kto nam zaręczy, kto 
nas upewni, że po Wazach nie przyjdzie szlachcie 
fantazja do głowy posadzić na stolcu królewskim 
i wielkoksiążęcym choćby pana Harasimowicza albo 
jakiego pana Mieleszkę, albo jakiego pana Piegłasie- 
wicza z Psiej Wólki. Tfu! czy ja wiem wreszcie ko­
go?... A my? Radziwiłłowie i książęta Rzeszy Niemie­
ckiej mamyże po staremu przystępować do całowa­
nia jego królewskiej-piegłasiewiczowskiej ręki?... 
Tfu! do wszystkich rogatych diabłów, kawalerze, 
czas z tym skończyć!... Spójrz przy tym na Niemcy, 
ilu tam książąt udzielnych mogłoby, z uwagi na for­
tunę, na podstarościch do nas się zgodzić. A przecie 
mają swoją udzielność, a przecie panują, a przecie 
suffragia w sejmach Rzeszy mają, a przecie korony 
na głowach noszą i miejsca przed nami biorą, choćby 
im słuszniej wypadało ogony u naszych płaszczów 
nosić. Czas z tym skończyć, panie kawalerze, czas 
spełnić to, o czym ojciec mój już zamyślał!

Tu książę ożywił się, wstał z krzesła i począł cho­
dzić po komnacie.

— Nie obejdzie się to bez trudności i impedimeń- 
tów — mówił dalej — bo ołyccy i nieświescy Radzi­
wiłłowie nie chcą nam pomagać. Wiem, że książę Mi­
chał pisał do brata, że nam raczej o włosiennicy, nie 
o płaszczu królewskim myśleć. Niechże sam o niej 
myśli, niech pokuty odprawia, niech na popiele sia­
da, niech mu jezuici skórę dyscyplinami garbują; sko­
ro kontentuje się krajczostwem, niechże przez całe 
cnotliwe życie aż do cnotliwej śmierci kapłony cno­
tliwie kraje! Obejdziem się bez niego i rąk nie opuś­
cimy, bo teraz właśnie pora. Rzeczpospolitą diabli 
biorą, bo już tak bezsilna, na takie psy zeszła, że się 
nikomu nie może opędzić. Wszyscy lezą w jej granice 
jak przez rozgrodzony płot. To, co tu się ze Szweda­
mi stało, nie przytrafiło się dotąd nigdy na świecie. 
My, panie kawalerze, możem wprawdzie śpiewać: 
Te Deum laudamus!, a swoją drogą to niesłychana 
i niebywała rzecz... Jak to, najezdnik uderza na kraj, 
najezdnik znany z drapieżności, i nie tylko nie znaj­
duje oporu, ale kto żyw opuszcza dawnego pana 
i spieszy do nowego: magnates, szlachta, wojsko, zam­
ki, miasta, wszyscy!... bez czci, sławy, honoru, wsty­
du!... Historia drugiego takiego przykładu nie podaje! 
Tfu! tfu! panie kawalerze! kanalia w tym kraju ży­
wię bez sumienia i ambicji!... I taki kraj nie ma zgi­
nąć? Na łaskawość się szwedzką oglądali! Będziecie 
mieć łaskawość! Już tam w Wielkopolsce Szwedzi 
szlachcie palce w kurki od muszkietów wkręcają!... 
I tak wszędy będzie — nie może być inaczej, bo taki 
naród musi zginąć, musi pójść w pogardę i w służbę 
do sąsiadów!...

Kmicic coraz był bledszy i resztkami sił trzymał 
na wodzy wybuch szaleństwa; ale książę, cały zatopio­
ny w swej mowie, upajał się własnymi słowami, wła­
snym rozumem, i nie zważając na słuchacza tak da­
lej mówił:

— Jest, panie kawalerze, zwyczaj w tym kraju, iż 
gdy kto kona, to mu krewni w ostatniej chwili po­
duszkę spod głowy wyszarpują, ażeby się zaś dłużej 
nie męczył. Ja i książę wojewoda wileński postanowi­
liśmy tę właśnie przysługę oddać Rzeczypospolitej. 
Ale że siła drapieżników czyha na spadek i wszyst­
kiego zagarnąć nie zdołamy, przeto chcemy, aby choć 
część, i to nie lada jaka, dla nas przypadła. Jako kre­
wni, mamy do tego prawo. Jeśli zaś nie przemówiłem 
ci tym porównaniem do głowy i nie zdołałem w sed­
no utrafić, tedy powiem inaczej. Rzeczpospolita to 
postaw czerwonego sukna, za które ciągną Szwedzi, 
Chmielnicki, Hiperborejczykowie, Tatarzy, elektor 
i kto żyw naokoło. A my z księciem wojewodą wi­
leńskim powiedzieliśmy sobie, że z tego sukna musi 
się i nam tyle zostać w ręku, aby na płaszcz wy­
starczyło; dlatego nie tylko nie przeszkadzamy ciąg­
nąć, ale i sami ciągniemy. Niechaj Chmielnicki przy 
Ukrainie się ostaje, niech Szwedzi z Brandenbur- 
czykiem o Prusy i wielkopolskie kraje się rozprawia­
ją, niech Małopolskę bierze Rakoczy czy kto bliższy. 
Litwa musi być dla księcia Janusza, a z jego córką — 
dla mnie!

Kmicic wstał nagle.
— Dziękuję waszej książęcej mości, to tylko chcia- 

łem wiedzieć!
— Odchodzisz, panie kawalerze?
— Tak jest.
Książę spojrzał uważniej na Kmicica i w tej chwili 

dopiero spostrzegł jego bladość i wzburzenie.
— Co ci jest, panie Kmicic? — spytał. — Wyglą­

dasz jak Piotrowin...
Fatygi z nóg mnie obaliły i w głowie mi się krę­

ci. Żegnam waszą książęcą mość, przed odjazdem 
przyjdę się jeszcze pokłonić.

— To się spiesz, bo ja po południu ruszam także.
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Lekarz Królów Bankiet 70-lecia Dziennika Związkowego Wycieczki Do Chin

Ref-Ren

W najbliższy wtorek, 7 lutego, o go­
dzinie 2:30 po południu, nadany zosta­
nie na kanale 26 stacji WCIU-TV, 
specjalny program telewizyjny, po­
święcony sprawom emerytów oraz 
tych wszystkich, którzy w niedalekiej 
przyszłości przejdą na emeryturę.

W słynnym nowojorskim Lincoln 
Centre odbył się pierwszy amerykań­
ski recital Piotra Palecznego. Pu­
bliczność entuzjastycznie przyjęła 
polskiego pianistę. Na program reci­
talu złożyły się utwory Scarlattiego, 
Brahmsa, Chopina i Moniuszki. Na 
bis wirtuoz odegrał poloneza As-dur 
Chopina. Podczas obecnego tournee 
P. Paleczny wystąpi jeszcze z recita­
lami w Washingtonie i Rochester.

Zespół Teatru Wielkiego w Warsza­
wie udał się na pięć występów go­
ścinnych w Operze Królewskiej w 
Sztokholmie. Podczas pobytu w Szwe­
cji opera warszawska wystąpiła z 
“Halką” Stanisława Moniuszki i 
“Diabłami z Loudon” Krzysztofa 
Pendereckiego. Stołeczni artyści w 
ostatnim dziesięcioleciu wielokrotnie 
występowali na scenach Moskwy, Le­
ningradu, Mińska, Pragi, Bratysła­
wy, Brna, Madrytu, Lizbony, w kilku 
miastach NRF i Włoch, a ostatnio w 
Bukareszcie, wszędzie jednając ope­
rze i baletowi polskiemu dobre imię.

dodać Kanton i inne porty chińskie 
do listy portów w których będą się 
zatrzymywały na dzień, by umożli­
wić pasażerom zwiedzenie miast.

Chińska Agencja Turystyczna, 
oprócz zabytków architektonicznych,

pięknych krajobrazów i uzdrowisk, 
kieruje wycieczki obcokrajowców do 
fabryk i komun wiejskich, by im 
pokazać codzienne życie Chińczyków. 
Jak zwykle w krajach rządzonych 
przez komunistów, są to fabryki i ko­
muny na pokaz.

80-osobowa Polska Rewia na Lodzie 
od wielu już miesięcy z dużym powo­
dzeniem występuje w Azji, m. in. 
w Indiach, Tajlandii, Filipinach i w 
Malezji. Zespół prezentuje “Etiudę 
warszawską” oraz opracowania 
światowych przebojów.

W tegorocznych planach Polskiej

Po niedawnych występach w Pary­
żu, do Mediolanu i Florencji udaje 
się wkrótce krakowski teatr Tadeusza 
Kantora “Cricot-2.” Zespół zaprezen­
tuje we Włoszech swój znany spektakl 
— “Umarłą klasę.”

Kilka miast Australii będzie w lu­
tym i w marcu gościć Wrocławski 
Teatr Pantomimy, który w Mel­
bourne, Hobart, Adelaide, Sydney i 
Canberrze wystąpi ze spektalem Hen­
ryka Tomaszewskiego “Przyjeżdżam 
jutro.”

Znakomity polski pianista młodego 
pokolenia Krystian Zimerman praco­
wicie rozpoczął bieżący rok. Artysta 
udał się do Monachium na nagranie 
płytowe dla firmy “Polydor.” Na­
stępnie wyjedzie do Wielkiej Brytanii, 
gdzie wystąpi dwukrotnie na koncer­
tach symfonicznych w Londynie, wy­
konując Koncert fortepianowy f-moll 
Chopina i I Koncert fortepianowy 
Rachmaninowa.

Rewii na Lodzie są m. in. występy w 
NRF i w krajach Ameryki Południo­
wej.

Klub Żmigród, zaprasza wszystkich 
członków do wzięcia licznego udziału 
w posiedzeniu jakie się odbędzie w 
niedzielę, 5-go lutego, w sali pnr. 
1902 So. Leavitt ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

Przede wszystkim pytanie: kto to 
jest Michałek?

Odpowiedź: Michałek, to ktoś, kto 
zelektryzował całą Polonię swoim nie­

Czerwone Chiny nagle zapałały mi­
łością do turystów (czy ich twardej 
waluty?). Turystyka, dotąd lekcewa­
żona, staje się ważną dziedziną go­
spodarki dla władz.

W ub. tygodniu zapoczątkowano 
cztero-dniowe wycieczki obcych do 
Kantonu. Chińska Agencja Turystycz­
na organizuje także 7-dniowe wy­
cieczki z Hong Kongu do Pekinu z 
krótkimi postojami w Kantonie, 
Hangchow i Szanghaju. Podróż kole­
ją, mieszkania w hotelach i wyży­
wienie kosztuje za 7 dni $1,000.

Rząd Czerwonych Chin ogłosił plan 
budowy pięciu nowych hoteli w mia­
stach do których kieruje turystów z 
zagranicy. Wycieczki organizowane 
przez Chińską Agencję Turystyczną 
przewidują zwiedzanie Wielkiego Mu­
ru w pobliżu Pekinu, grobowce dyna­
stii Ming, piękne i niezwykłe forma­
cje gór w okolicy Kewilinu w prowin­
cji Kwangsi, znany z pięknych budow­
li położony nad jeziorem Hangchow, 
oraz Szanghaj, największe miasto 
Chin i do nie dawna wielki ośrodek 
międzynarodowego handlu z dzielnicą 
europejsko-amerykańską, obecnie za­
jętą przez Chińczyków.

Pan American World Airways pla­
nuje w tym roku 20 wycieczek do 
Chin i posiada już listę 1,500 osób 
czekających na załatwienie formal­
ności i datę odlotu do Chin. Luksuso- 

spodziewanym pojawieniem się w na­
szym mieście!

Michałek wreszcie, to główny boha­
ter nowej, przezabawnej, bardzo 
aktualnej i satyrycznej farsy Ref- 
Rena, która zostanie wystawiona na 
Trójcowie 3 razy: w sobotę, 18-go lu­
tego, o 8-ej wieczorem, w niedzielę,

KOMITET ZAPROSZEŃ — Od lewej: Genowefa Gajda, 
Blanche Helkowska, przewodnicząca Gertruda Drozdowicz, 
współprzewodnicząca Zofia Kuźniar, Zofia Różycka. Nie ma na 
zdjęciu członkiń Komitetu: Jean Osajda, Estelle Sawko i Ste­
fanii Gondek.

Juliusz Boyan 
Na Programie 
Telewizyjnym 

“Golden Years’

Wśród wielkich epoki Odrodzenia 
w Polsce jedno z czołowych miejsc 
zajmuje Józef Struś, lekarz, filozof, 
tłumacz i znawca literatury greckiej.

Urodzony w Poznaniu w roku 1510, 
w rodzinie skromnego mieszczanina 
zajmującego się wyrobem grzebieni, 
naukę rozpoczął w szkole parafialnej.

Następnym etapem nauczania była 
sławna wówczas uczelnia nosząca 
nazwę Akademii Lubrańskiego. Dal­
sze studia (medycyna, literatura, filo­
zofia klasyczna) podjął w Krakowie, 
w tamtejszej Akademii.

Jak wielu innych wybitnych ludzi 
tej epoki zajmował się Struś i twór­
czością poetycką. Jego poemat “De 
medicae artis excellentia” sławiący 
sztukę lekarską, dedykowany profeso­
rowi Akademii Krakowskiej Cypria­
nowi z Łowicza, wydany został w 
1529 r. Drugim dziełem był komentarz 
do Astrologii Lukjana z Samosaty.

Niezwykłe zdolności młodego uczo­
nego zwróciły nań uwagę kilku świa­
tłych wielmożów. Szczególną łaską 
opieką darzyli go tacy, jak synowiec 
prymasa, Jan Łaski, sekretarz Rze­
czypospolitej Jan Chojeński oraz 
biskup krakowski. Oni to też zapewnili 
mu możność kontynuowania nauki w 
Italii.

Józef Struś zlatynizował ówcze­
snym zwyczajem swoje nazwisko na 
Struthius i udał się śladami innych 
Polaków do Padwy, by w tamtejszym 
uniwersytecie pogłębiać wiedzę me­
dyczną. Pobyt w tym mieście był naj­
bardziej płodnym okresem jego życia.

Już w pierwszym roku studiów 
przełożył on z grecki na łacinę oraz 
opatrzył komentarzami dzieło Galena, 
najwybitniejszego po Hipokratesie le­
karza starożytności. Praca ta została 
wydana w Wenecji w roku 1536.

Lata następne przyniosły Strusiowi 
nie tylko doktorat, z rzadko cudzo­
ziemcom nadawanym tytułem “Ex- 
plicator medicinae theroeticae extra-

Poznański Teatr Lalki i Aktora 
wyjechał na tournee po Francji z 
przedstawieniem opery dla dzieci Je­
rzego Kurczewskiego do libretta Ma­
rii Kownackiej “Lajkonik.” Spektakl 
reżyseruje Wojciech Wieczorkiewicz, 
a autorem scenografii jest Leokadia 
Serafinowicz. Teatr da 72 przedsta­
wienia w kilkudziesięciu miastach 
wschodniej i południowej Francji, a 
także w Ajaccio na Korsyce.

Gościem w programie “Golden 
Years” będzie Juliusz Boyan, prze­
wodniczący Komitetu Doradczego 
Mayora Bilandica do spraw finanso­
wych Starszych Obywateli Metropolii 
Chicagoskiej, oraz ekspertem w spra­
wach emerytalnych.

Ostatnio, Juliusz Boyan został mia­
nowany przez Gubernatora Stanu Illi­
nois wiceprzewodniczącym Illinois 
State Council on Aging i obecnie stoi 
na czele specjalnego stanowego komi­
tetu doradczego TITLE VII dla star­
szych obywateli w Illinois.

Proszę zapamiętać: we wtorek 7 
lutego, o godzinie 2:30 po południu, 
program T.V. “Golden Years”, na 
kanale 26, stacja WCIU-TV.

Tow. Polska w Ogniu, Gr. 1900 ZNP, 
odwołuje zebranie jakie miało się od­
być w piątek, 3 lutego ze względu na 
złą pogodę.

Następne zebranie odbędzie się w 
piątek, 3 marca, o godzinie 8 wieczo­
rem, w Louis Hall, 1001 N. Wolcott.

Tadeusz Pyrchla, prezes 
Anna Nikiel, sekr. prot.

Ze względu na powagę tematu po­
ruszanego w niektórych odcinkach, 
film nie nadaje się dla wszystkich 
członków rodziny, dlatego zostanie 
nadany dopiero po północy, od go­
dziny 12-ej do 1-ej rano.

Uważamy że przychylne nastawie- we okręty wycieczkowe zamierzają 
nie amerykańskiej stacji telewizyjnej 
do sprawy bliskiej wszystkim Pola­
kom i Amerykanom polskiego pocho­
dzenia nie powinno być przemilczane.

Prosimy wszystkich czytelników i 
telewidzów o wysyłanie listów do: 
Mr. Lee Hanna, Vice-President & 
General Manager, WMAQ-TV 5, Mer­
chandise Mart Plaza, Chicago, IL 
60654.

Jednocześnie apelujemy do całej 
Polonii o wzięcie udziału w teletonie 
i zadeklarowanie swego poparcia 
dzwoniąc na numer 792-0500, w sobotę 
od 6:30 wieczorem do 2 rano i w nie­
dzielę od 3 po południu do 6 wieczorem.

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Im.

M. Konopnickiej
Komitet Rodzicielski Polskiej Szko­

ły im. Marii Konopnickiej przy Para­
fii Pięciu Braci Męczenników, ser­
decznie zaprasza na Wielką Zabawę 
Karnawałową w sobotę, 4 lutego, w 
D. G. Legion Ballroom, 4416 S. West­
ern Ave.

Początek o 7:30 wieczorem. Obfita 
kuchnia, bufet i bar. Donacja $3.50 od 
osoby.

Dochód przeznaczony na cele szko­
ły. Po rezerwacje stolików prosimy 
telefonować: 254-7827 (Tadeusz Zie- 
1 liński) lub 247-4996 (Michal Dennis). 

Film pokazany będzie w siedmiu 
odcinkach: “Marszalek Piłsudski,” 
“Defilada Wojska Polskiego w 1938 
roku,” “Najazd Wojsk Hitlera i Sta­
lina na Polskę,” “Generał Sikorski,” 
“Monte Cassino,” “Ostatnie Dni Po­
wstania Warszawskiego” i “Katyń.”

Goebbelsa 
Głos z Piekła

Nakładem jednego z wydawnictw 
zachodnioniemieckich ukazała się 
książka, zawierająca fragmenty z 
dzienników Josepha Goebbelsa, osła­
wionego hitlerowskiego ministra 
propagandy. Dwóch stenografów, 
którym Goebbels dyktował swe no­
tatki, potwierdziło, że jest to tekst" 
autentyczny.

Jak wynika z dzienników, Goebbels 
na dwa miesiące przed upadkiem 
Trzeciej Rzeszy uważał, że wynik 
wojny byłby inny gdyby ... nie wina 
Hermana Goeringa, który stał na czele 
hitlerowskiej Luftwaffe (lotnictwa).

Zdaniem Goebbelsa Hitler powinien 
był zwolnić Goeringa ze stanowiska, 
a wówczas mógłby wygrać wojnę.

W szczególności Goebbels pod datą 
28 marca 1945 roku zapisał tekst swo­
jej rozmowy z Hitlerem, w której 
skarżył się na “terror lotniczy” alian­
tów i na Goeringa, który nie potrafił 
przeciwstawić się lotnictwu wrogów i 
“doprowadził Rzeszę do śmiertelnego 
kryzysu.”

Goebbels w swym dzienniku kryty­
kuje niemal wszystkich hitlerowskich 
ministrów i generałów. Wyjątek robi 
dla generała Ferdinanda Schoemera, 
który wieszał nieposłusznych żołnie­
rzy. “To był doskonały dowódca” — 
zanotował Goebbels. 

Biuro Informacyjne 
Dla Emerytów

i Biuro informacyjne porad i usług 
V.I.S.T.A zawiadamia, że 1-go lipca 
zniżkowe kartki na przejazdy auto­
busami oraz pociągami będą nie­
ważne. Nowe kartki są do nabycia 
w biurach porad i usług V.I.S.T.A. 

Również można załatwić inne spra­
wy dotyczące emerytów, mianowicie 
Tax Relief (zniżki od podatku real- 
nościowego), Homestead Exemption 
(zniżki czynszu), Food Stamps (znacz­
ki żywnościowe) oraz sprawy doty­
czące Social Security.

Reprezentanci “Project Senior Citi­
zen Fund (zorganizowany przez Illi­
nois Department on Aging) Lillian 
Centella, Dolores Kolanowski, Jan 
Jaremko i Jan Jędrzejowski pomogą 
Wam wypełnić potrzebne formularze, 

! rozmówicie się w języku polskim, 
angielskim i niemieckim. Reprezen­
tanci V.I.S.T.A. znają obowiązki i 
prawa miejskie, stanowe oraz fede­
ralne, załatwią Wam wszystko 
rzeczowo, uprzejmie i bezpłatnie.

Biura informacji i porad dla eme­
rytów są czynne w następujących 
dniach, miejscach i godzinach: 
Poniedziałek, 9:00—2:00:

Dolores Kolanowska, 4192 S. 
Archer, 237-5300;

Jan Jędrzejowski, Parkway Bank 
Annex, Lawrence & Harlem.
Wtorek, 10:00—2:00:

Lillian Centella, PRCU, 984 N. 
Milwaukee, 278-3210;
Jan Jędrzejowski, 1825 N. Wood, 
BR 8-2644;

Jan Jaremko, Golden Flame Res­
taurant, Higgins & Austin.
Środa, 10:00—2:00:

Jan Jędrzejowski, Polish American 
Congrfes, 2952 N. Milwaukee Ave., 
252-6655;

Lillian Centella, St. Hedwigs Parish.
Piątek, 10:00-2:oo:

Lillian Centella, Alliance Bank, 
5359 W. Fullerton.

Wojsko Poprze 
Demokrację 
w Hiszpanii

Król hiszpański Juan Carlos spotkał 
się z przedstawicielami sił zbrojnych 
i wygłosił przemówienie, w którym 
wezwał ich, by “pokazali światu i so­
bie samym, że potrafimy żyć w po­
koju, demokracji i wolności.” Generał 
Manuel Gutierrez Mellado, wicepre­
mier i minister obrony narodowej, 
uważany w Madrycie za liberała, za­
pewnił króla, że wojsko poprze re­
formy dokonywane obecnie.

Jak wynika z gazet madryckich, 
ostatnio usunięto ze stanowisk kilku 
wyższych oficerów, znanych z poglą­
dów zdecydowanie prawicowych.

W areszcie domowym znalazł się 
ultrakonserwatywny generał Luis 
Cano Portal, szef publikacji armii 
hiszpańskiej. Generał Manuel Frieto 
Lopez, dowódca regionu “Guardia 
Civil” (żandarmerii) został zwolniony 
za krytykę rządu, a inny dowódca 
“Guardia Civil” w Kraju Basków — 
za dopuszczenie do kradzieży cięża­
rówek z materiałami wybuchowymi.

Admirał Luis Arevalo Pelluz wygło­
sił przemówienie, w którym skarżył 
się na ograniczenie budżetu mary­
narki. Jednocześnie jednak potwier­
dził swą lojalność dla króla i wice­
premiera odpowiedzialnego za sprawy 
obrony.

Uwaga Grupy Przy Gminie 87 ZNP
Jako korespondent Gm. 87 ZNP, 

upraszam wszystkie Grupy przyna­
leżne do Gm. 87 o zawiadomienie 
mnie listownie, jeżeli zaszły jakieś 
zmiany w posiedzeniach lub miej­
scach gdzie się odbywają, ażebym 
mógł należycie ogłosić wszystkie po­
siedzenia.

Stanisław Oleksy — koresp.

Zabawa Karnawałowa 
Grupy 119 ZNP

Zarząd uprzejmie zaprasza wszyst­
kich członków i sympatyków na do­
roczną zabawę karnawałową, która 
odbędzie się w sobotę, 4-go lutego, w 
sali SWAP’u, 6005 W. Irving Park Rd. 
Początek o 8:30 wieczorem, przy 
dźwiękach doborowej orkiestry.

Obficie zaopatrzony bufet. Donacja 
$5.00.

Wiktor Zielka, prezes; J. Rżewska, 
sekr. fin.

Uwaga Gr. 126
Polki Nadwiślańskie ZPA

Tow. Polki Nadwiślańskie, Gr. 126 
Związku Polek w Ameryce, odbędzie 
swoje posiedzenie w niedzielę, 5-go 
marca, o godzinie 2 po południu w dol­
nej sali Związku Polek, a nie w lutym. 
Posiedzenia będą się odbywać co trzy 
miesiące to jest: w marcu, czerwcu, 
wrześniu i grudniu.

B. Adamkiewicz, prezeska.

Z Tow. Jana Chrzciciela 
Grupa 1354 ZNP

Tow. Jana Chrzciciela, Gr. 1354 
odbędzie miesięczne zebranie w nie­
dzielę, 5 lutego, w sali weteranów, 
1239 N. Wood, o 2 po poł. Mamy dużo 
ważnych spraw do załatwienia, pro­
simy wszystkich członków o przyby­
cie.

Antoni Górski, prezes; Amelia 
Skwirut, sekr. prot.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

ordinarius,” lecz i katedrę, na którą 
powołał go senat Rzeczypospolitej 
Weneckiej. Echa sukcesów padew­
skich musiały szybko dotrzeć do Ja­
giellońskiej Alma Mater, skoro w 
1537 r. wezwano go do objęcia katedry 
w Krakowie.

Powrócił Struś do Ojczyzny, by po 
roku, tęskniąc za Padwą, znowu zja­
wić się w mieście będącym centrum 
naukowym Europy. Kilkuletni pobyt 
wypełniała polskiemu uczonemu 
praktyka lekarska oraz twórczość pi­
sarska. Rozpoczął w tym okresie 
pisanie dzieła mającego mu przynieść 
sławę i rozgłos. Było nim dzieło — 
pt. “O sztuce tętna już 1,200 lat zapo­
minanej i straconej ksiąg pięcioro,” 
wydane w Bazylei w roku 1555. Zo­
stało błyskawicznie rozkupione i dzi­
siaj stanowi rzadkość bibliofilską.

Z końcem 1542 r. Struś powrócił do 
Poznania, gdzie został przybocznym 
lekarzem kasztelana poznańskiego, 
Andrzeja Górki. Niedługo jednak cie­
szył się rodzinnym miastem. Po 
otrzymaniu rozkazu króla Zygmunta 
I udał się do Budy, do łoża jego chorej 
córki Izabeli, żony króla Węgier, Jana 
Zapolyi. W uznaniu wiedzy lekarskiej 
Strusia oraz w nagrodę za wyleczenie 
królowej nadano mu tytuł nadworne­
go lekarza królewskiego.

Jego sława zataczająca coraz to 
szersze kręgi dotarła i do Turcji, której 
chory władca, sułtan Sulejman II, 
wezwał głośnego w Europie lekarza.

Następnym koronowanym pacjen­
tem miał być arcykatolicki król Hisz­
panii, Filip II. Jednak wyjazdowi do 
Madrytu przeszkodziło wezwanie do 
powrotu do Kraju. W roku 1545 Struś 
osiedlił się już na stałe w Poznaniu; 
sporadycznie jedynie wyjeżdżał na 
dwór królewski.

Sławny, bogaty, otoczony powszech­
nym szacunkiem Józef Struś został 
obdarzony przez współobywateli god­
nością burmistrza rodzinnego miasta.

Rządził na ratuszu, ale także leczył. 
Zarówno możnych, jak i najbied­

niejszych. Niosąc pomoc ubogiej 
ludności Poznania w czasie szalejącej 
epidemii, sam padł jej ofiarą; zmarł 
w Poznaniu w marcu 1568 r.

Pamięć o nim uczcili potomni ta­
blicą wmurowaną w ścianę kamie­
niczki stojącej na Starym Rynku.

Wyryte na niej epitafium głosi, że: 
“Józef Struś z Poznania, doktor filo­
zofii i medycyny, tłumacz na język 
łaciński ksiąg greckich, niegdyś pro­
fesor sztuki lekarskiej w Padwie na 
żołdzie senatu weneckiego, odnowiciel 
nauki o pulsie zapomnianej przez 
tyle wieków, potem lekarz Najjaś­
niejszego Pana Zygmunta Augusta, 
króla Polski, zmarł w roku Pańskim 
1568, licząc lat 58.”

Z Tow. Koło Wolności
Towarzystwo Koło Wolności, Gr. 

1084 ZNP, odbędzie miesięczne in­
stalacyjne zebranie w niedzielę, 5-go 
lutego, w sali Weteranów, 6005 W. Irv­
ing Park Rd., o 2-ej po południu.

Członkowie są proszeni o przybycie, 
mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. Instalacja przy kawie i 
smacznych kanapkach.

Jan Brzeziński, prezes; Józef Zu­
kowski, sekr. prot.

Skarbnik ZNP E. Moskal 
Zaprzysiągł Zarząd 

Grupy 1900 ZNP 
Tow. “Polska w Ogniu” 
W dniu 6 stycznia w “Louis Hall” 

odbyło się posiedzenie instalacyjne 
Tow. “Polska w Ogniu,” Grupy 1900 
ZNP.

Przysięgę od Zarządu na rok bieżą­
cy odebrał skarbnik ZNP Edward 
Moskal. Na instalację przybyli też 
Zofia Buczkowska, honorowa komi- 
sarka Okręgu 13-go i Kazimierz Mu­
sielak, komisarz Okręgu 13-go.

Skarbnik Moskal złożył Zarządowi 
Grupy życzenia owocnej pracy — 
również od prezesa ZNP, Alojzego 
Mazewskiego — oraz podziękowanie 
za ostatnią donację na uczelnię związ­
kową.

Swoje życzenia złożyli również ko­
misarz Musielak i honorowa komi- 
sarka Buczkowska. We wszystkich 
przemówieniach przewijała się troska 
o dalszyl rozwój ZNP.

Przyjęcie instalacyjne odbyło się w 
miłym, przyjacielskim nastroju.

Anna Nikiel — sekr. prot.

Wiadomości Gminy 87 
Z.N.P. z Annowa 

Posiedzenia
Zarząd Gminy 87 ZNP zawiadamia 

wszystkich delegatów i delegatki do 
Gm. 87, że posiedzenia Gminy będą 
się odbywać w trzeci piątek każdego 
miesiąca, w sali Dorman-Dunn Amer­
ican Legion Hall, 2127 W. Cermak Rd., 
o godzinie 7:30 wieczorem.
Michał Latka, prezes; Lottie Porem- 
ba, sekr.

Prześwietlanie 
Odlewów Żeliwnych

Laboratorium badań nieniszczą­
cych odlewni żeliwa Zakładów H. Ce­
gielski w Śremie otrzymało zbudowa­
ny w Instytucie Badań Jądrowych w 
Świerku mobilny betatron radiogra­
ficzny. Jest on źródłem bardzo prze­
nikliwego promieniowania rentge­
nowskiego o energii 30 min elektrono- 
woltów, co umożliwia prześwietlanie 
odlewów żeliwnych o grubości do 350 
mm.

Betatron ten — to pierwsze źródło 
promieniowania o tak wielkiej energii 
zainstalowane w polskim przemyśle.

Odwołanie Zebrania

Teleton Krucjaty Oświatowej 
w Tę Sobotę

W Programie Film o Katyniu i Powstaniu 
Warszawskim

Podczas teletonu Krucjaty Oświato­
wej Rycerzy Dąbrowskiego, jaki od­
będzie się w tę sobotę, 4 lutego, od 
7 wieczorem do 1 rano, na 26 - ym 
kanale telewizyjnym WCIU-TV, zo­
stanie pokazany dokumentalny film w 
języku angielskim, na temat udziału 
Polaków w Drugiej Wojnie Światowej.

Film opracowany został przy współ­
pracy zarządcy kanału 5, WMAQ-NBC 
TV, Lee Hanna, który udostępnił bez­
płatnie nowoczesny sprzęt telewizyjny 
oraz zaangażował do tego techników 
telewizyjnych zatrudnionych przez 
stację WMAQ.

Michałek — Coś Ty Narobił???
19-go lutego, o 3:30 po południu w 
niedzielę, 26-go, o 3:30 po południu, w 
koncertowym wykonaniu N. Oleń- 
skiej, J. Mroczkowskiej, Z. Kossa­
kowskiego, Ref-Rena, B. Kożuchow- 
skiejoraz???

Ale nie tylko, gdyż większość zna­
nych i popularnych osobistości Chica- 
goskich w farsie tej również bierze 
pośredni udział. Od maluczkich do 
najmożniejszych! Na tym właśnie 
polega aktualność farsy Ref-Rena.

Nie dziw się więc teatralny bywalcu 
jeśli ze sceny usłyszysz swoje nazwi­
sko. I nie miej pretensji do autora, 
gdyż winien temu jest tylko i wyłącz­
nie kto? Michałek!!!

Bilety wcześniej do nabycia: w Al­
ma Travel, Pol-Center, Intercontinen­
tal Travel, Orbit Travel oraz w Rukuj- 
żo Adv. Agency, 384-6748.

Zespół Teatru Ref-Rena zaprasza 
całą Polonię na arcywesołe spotkanie 
zMichałkiem!!!

Polscy Artyści 
Za Granicą

If»l9
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 no.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Zadłużenie Kraju
Zadłużenie kraju nie jest bynajmniej no­

wością ostatnich dziesiątków lat. Było one 
prawie zawsze za każdej amerykańskiej admi­
nistracji rządowej, gdyż już w okresie rządów 
prezydenta George Washingtona zadłużenie 
wynosiło $75 milionów. Był to jednak dro­
biazg w porównaniu do sytuacji obecnej, gdy 
zadłużenie publiczne wynosi $721 bilionów, 
zaś w projekcie budżetowym prezydenta 
Jimmy Cartera na następny rok przewiduje 
się deficyt w sumie $60.6 bilionów. W praktyce 
suma ta może zwiększyć się.

Zadłużenie kraju powstaje wskutek bardzo 
prostej sytuacji: administracja rządowa więcej 
wydaje niż otrzymuje w podatkach i innych 
federalnych dochodach. Dla pokrywania za­
dłużenia wydaje się więc bondy i noty rzą­
dowe, obciążające całość kraju.

Dane statystyczne dotyczące tego zagadnie­
nia wykazują, że zadłużenie kraju w sumie

jednego biliona dolarów narastało przez okres 
74 lat. Obecnie zaś zadłużenie to narasta 
według normy ponad jeden bilion dolarów 
każdego tygodnia, zaś koszty związane z wiel­
kim zadłużeniem obecnym stanowią poważną 
pozycję w budżecie każdorazowej administracji 
rządowej. Dla przykładu w 1979 r. oprocen­
towanie od zadłużenia publicznego będzie trze­
cią co do wielkości pozycją w budżecie, po 
wydatkach na obronę oraz na programy spo­
łeczne.

Ostatnia wojna światowa wpłynęła bardzo 
silnie na zwiększenie się zadłużenia publicz­
nego. Na koniec wojny wynosiło ono $258 
bilionów i stale wzrastało od tego czasu, 
osiągając sumy $286 bilionów w 1960 r. i 
$370 bilionów w 1970 r.

W ostatnich siedmiu latach zadłużenie kraju 
podwoiło się. Nie jest to więc sytuacja we­
soła, bo zadłużenie publiczne obciąża nas 
wszystkich.

Skandaliczna Umowa
Skandaliczna umowa o wynajęcie gmachu 

na potrzeby administracji stanowej w Chi­
cago została zawarta w okresie urzędowania 
poprzedniego gubernatora Daniela Walker. 
Słusznie też obecny gubernator Thompson 
wydał zarządzenie, aby zbadać prawne moż­
liwości zerwania tej umowy. Leży to w in­
teresie finansowym Illinois, bo dlaczego niby 
administracja stanowa ma wydawać milionowe 
sumy za rent, skoro nad całością umowy 
wisi cień zwyczajnej manipulacji.

Gub. Walker uważał się za reformatora, 
zgrywał się w kampanii przed prawyborami 
jako rzekomy rzecznik społeczno-obywatel- 
skich interesów, a tymczasem w tej kon­
kretnej sprawie nie zablokował manipulacji 
z wynajęciem gmachu.

Szczegóły, ujawnione przez dziennik “Tri­
bune” wykazują, że Standard Oil Co. chciała 
sprzedać budynek Chicagoskiej Radzie Szkolnej 
za $4 miliony. Budynek został jednak pod­
kupiony przez niejakiego Leonarda W. Koval 
za $4.3 miliony, a następnie wynajęty stanowi 
Illinois na okres 10 lat za rent w sumie 
$1.8 miliona rocznie.

Tak więc wystarczy proste wyliczenie, aby 
ustalić jak kokosowy interes zrobił finansista. 
Skoro zaś władze stanowe uważały, że bu­
dynek ten jest im potrzebny, dlaczego po prostu 
nie kupiły go od Standard Oil Co.? Budynek 
stałby się własnością stanu, a stan oszczę­
dziłby wielomilionowe sumy, jakie płaci obe­
cnie za wynajęcie budynku.

Umowę o wynajęciu, jak to podała “Tri­
bune”, podpisał szef stanowego “Department 
of General Services”, Roland Burris, który

urzędowej z ramienia gub. Walkera. Walker 
nie wstrzymał zawarcia umowy, choć przed­
stawiciele Departamentu Pracy w Washing­
tonie wysuwali sugestię, aby stan po prostu 
kupił budynek z funduszów federalnych, jakie 
były do dyspozycji. Słowem, z jakiego punktu 
widzenia nie patrzeć na tę sprawę, wszędzie 
występują dziwne historie. I jasne jest, że 
poza bezpośrednim sprawcą w tej sprawie, 
Rolandem Burris, odpowiedzialność ciąży i 
na byłym gubernatorze Walker, owym popu­
liście, który w zabiegach o nominację na 
gubernatora paradował jako rzecznik społecz­
nych interesów obywateli Illinois.

Dodać : też trzeba, że ów Roland Burris 
jest tym,, osobnikiem, który został wysunięty 
przez Partię Demokratyczną na stanowisko 
stanowego kontrolera. Ładnie będzie on kon­
trolował finanse stanowe, skoro już “popisał 
się” typowym marnotrawieniem stanowym 
funduszów, zawierając tę skandaliczną umowę 
o wydzierżawienie budynku Standard Oil Co.

Obecnie więc chodzi nie tylko o to, aby 
umowa wynajmu została unieważniona. Prócz 
tego demokraci muszą sobie uświadomić, że 
wysunęli na urząd kontrolera stanowego czło­
wieka, który stanowczo nie zasługuje na za­
ufanie wyborców.

Burris powinien być wycofany jako kandy-' 
dat, choćby wszystkie środowiska murzyńskie 
krzyczały, że jest to “rasizm”, jak to już 
obecnie pokrzykują z tej racji, że niektóre 
koła demokratyczne popierają jego oponenta 
w prawyborach, stanowego repr. Richarda 
Luft.

Nie Płacić
Znowu w okresie ostatnich świąt pojawiła 

się efemeryda prasowa “Kuryer Polski”, że­
rująca na naiwności ludzkiej. Pisemko to wy­
dawane jest właśnie przy świątecznych okazjach 
czy też w czasie kampanii wyborczych, aby 
po prostu przysłowiowo nabijać ludzi w bu­
telkę.

Operacje wydawnicze tego pisemka sprowa­
dzają się do prostej mechaniki: podkradać 
materiały informacyjne i ogłoszeniowe z 
“Dziennika Związkowego”, nalepiać je na stro­
nice i drukować pewną ilość egzemplarzy, 
aby następnie rozsyłać je do tych wszystkich 
organizacji, parafii i osób prywatnych, któ­
rych ogłoszenia w “Związkowym” zostały po 
prostu ukradzione bez wiedzy i zgody zainte­
resowanych. Wraz z “egzemplarzami dowodo­
wymi” ogłoszeń rakieciarze wysyłają rachunki 
za ogłoszenia. I oczywiście ktoś tam im płaci 
przez lekkomyślność i brak rozeznania w sy­
tuacji.

Otóż trzeba powiedzieć jasno i otwarcie, 
że te operacje “wydawnicze” są po prostu 
rakieciarstwem. “Wydawca” i “redaktor” tego 
pisemka miał już raz sprawę sądową i został 
skazany, choć sąd wykazał pobłażliwość, bo 
zastosował probację. Ale rakieciarz działa na­
dal, zaś w grę weszła albo fikcyjna albo też 
rzeczywista postać jakiegoś rzekomego “księ­
dza”, który telefonuje do naiwnych w spra­
wach ogłoszeniowych.

Piszemy o tym wszystkim, gdyż chcemy 
przekazać ostrzeżenie oraz wezwać tych, któ­
rych ogłoszenia, przejęte w sposób oszukań­
czy z “Dziennika Związkowego”, ukazały się 
w tym pisemku, — aby absolutnie nie płacili 
nadsyłanych im rachunków. Z tym rakieciar­
stwem na polonijnym podwórku trzeba wresz­
cie skończyć.

Firmy handlowe i osoby prywatne, spół­
ki oszczędnościowo-pożyczkowe oraz parafie 
i organizacje, które otrzymały rachunki za 
nie zamówione przez nie ogłoszenia w owym 
“Kuryerze Polskim” proszone są o nadsyłanie 
tych dokumentów rakieciarstwa do naszego 
wydawnictwa. Dla nas bowiem są to wyraźne 
dowody podkradania materiałów redakcyjnych 
oraz ogłoszeń z “Dziennika Związkowego”. 
Są to również dokumenty, które świadczą, 
że wbrew decyzji sądowej rakieciarz nadal 
uprawia swój oszukańczy proceder.

TO I OWO
Dwaj wybitni uczeni brytyjscy wysłali do 

władz Cejlon odpowiednio udokumentowany 
memoriał, ostrzegający przed nadmiernym za­
trudnianiem słoni w plantacjach, na stacjach 
kolejowych, gdzie mocne te zwierzęta popychają 
wagony przy przetokowaniu, i przy innych 
robotach ciężkich. Słoniom przepracowanym 
grozi bowiem atak sercowy, zupełnie jak nigdy 
nie mającym czasu dyrektorom generalnym i 
manażerom od wszystkiego.

Memoriał brytyjskich uczonych zaleca wła­
dzom Cejlonu udzielanie słoniom dłuższych 
okresów wypoczynku, czyli wysyłanie ich na 
trawkę. U łudzi wysłanie jakiegoś dyrektora 
“na trawkę” oznacza zwyczajne wyzbycie się 
jego usług.

» • *
Ludzie starsi twierdzą, że życie bez pracy 

oznacza pustkę. Nie pracując, popadają w apatię 
i rozmyślają tylko o swoich dolegliwościach 
często wyimaginowanych. Osoby w wieku 
ponad 65 lat popełniają też aż 25% wszystkich 
samobójstw. Człowiek dla dobrego samopoczu­
cia musi pracować, musi być czynny i to tak 
fizycznie, jak i psychicznie.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Problemy Koreańskie
ZWIĄZKOWIEC (Kanada)-Od 

zakończenia wojny w Korei i zawarcia 
pokoju, w lipcu 1953 roku, w rezultacie 
czego została ona podzielona na dwa 
odrębne państwa, z czego jedno o 
systemie rządów komunistycznych, 
sytuacja tam określana być może sta­
nem “ani pokój — ani wojna.”

Korea Południowa związana jest ze 
Stanami Zjednoczonymi układem o 
wzajemnej pomocy. Ścisłej mówiąc 
oznacza to, że Washington natych­
miast udzieli pomocy swemu sojusz­
nikowi, stale zagrożonemu przez jego 
komunistycznego sąsiada gdy zajdzie 
tego konieczność.

Odpowiedni paragraf umowy wy­
raźnie określa, iż Stany Zjednoczone 
w wypadku zagrożenia Południowej 
Korei natychmiast pospieszą jej z 
czynną pomocą. Na wszelki wypadek, 
by hamować agresywne zamiary 
Północnej Korei na obszarze Korei 
Południowej stacjonują dość znaczne 
stosunkowo kontyngenty sił zbrojnych 
USA w tym silne lotnictwo.

Tym niemniej w treści układu znaj­
duje się klauzula mówiąca, iż siły te 
nie będą przez Stany Zjednoczone 
utrzymywane tam w nieskończonym 
okresie czasu.

Objąwszy stanowisko prezydenta 
Jimmy Carter doszedł do wniosku, że 
w okresie od zawarcia tej umowy, 
a więc przed 24 już przeszło laty, cały 
szereg sytuacji i warunków uległo 
gruntownej zmianie i że można za­
cząć pewne redukowanie sił amery­
kańskich na obszarze Korei Południo­
wej w okresie następnych 4-5 lat. 
Stopniowo, rzecz jasna, w zależności 
od aktualnej sytuacji politycznej i 
reakcji Korei Północnej.

Ta decyzja Prezydenta bazowana 
jest na następujących przesłankach.

Przede wszystkim bierze on pod 
uwagę czynnik zmiany polityki i 
natawienia państw, w pierwszym rzę­
dzie wielkich mocarstw, odnośnie te­
rytoriów południowo-wschodnich 
azjatyckiego kontynentu.

Jest on zdania, podzielanego również 
przez większość polityków niąjtylko 
amerykańskich ale i innych państw 
zachodnich, że ani ZSRR, ani Chiny 
nie byłyby zwolennikami dokonania 
przez Północną Koreę agresji na Ko­
reę Południową. Wiele wskazuje na 
to, iż raczej wpływają one na to, by 
projektu tego nie realizowała.

Brać tu też trzeba pod uwagę, iż 
stan ekonomiczny Korei Południowej 
— jej gospodarka przemysłowa i 

rolnicza — wykazują coraz większy 
rozwój, który nadal idzie naprzód 
szybkimi krokami, dystansując na 
tym polu wiele innych państw azja­
tyckich. Z tego powodu Stany Zjed­
noczone w wysokim stopniu zmniej­
szyły swą pomoc materialną dla niej 
i była ona w stanie sama we wła­
snym zakresie podjąć troskę o zapew­
nienie sobie rozbudowy własnego po­
tencjału obronnego.

Nie oznacza to jednak, że Stany 
Zjednoczone w wypadku całkowitego 
wycofania swych sil z Południowej 
Korei nie miały nadal szanować swe­
go zobowiązania, mówiącego o udzie­
laniu jej wszechstronnej pomocy w 
razie zaistnienia realnego niebez­
pieczeństwa z zewnątrz.

W dalszym ciągu znajdować się 
w niej będzie amerykańskie lotnictwo, 
które wraz ze wszystkimi siłami 
USA, bazującymi na obszarze Oceanu 
Spokojnego gwarantować będą jej 
bezpieczeństwo. W każdym bądź razie 
wycofanie sił amerykańskich, jak 
wyraźnie Washington to stwierdza, w 
niczym nie spowoduje zmniejszenia 
jej obronności i bezpieczeństwa.

W chwili obecnej na terytorium 
Korei Południowej stacjonuje 40,000 
żołnierzy amerykańskich. Projek­
towane jest wycofanie ich w ilości 
33,000. Prezydent Carter zwrócił się 
już do Kongresu, by sprzęt, którym 
oddziały te dysponują, przekazany 
został bezpłatnie armii południowo- 
koreańskiej. Posiada on wartość 
przeszło $80,000,000 i jest jak najbar­
dziej nowoczesny.

Równolegle z tym Stany Zjedno­
czone z naciskiem podkreśliły, iż po­
kój na Korei musi zostać utrzymany 
i że będą one robiły co tylko leży w 
ich mocy, by napięcie polityczne na 
jej obszarze zmniejszało się. Może to 
nastąpić przede wszystkim w drodze 
podjęcia rokowań na temat uregulo­
wania wzajemnych stosunków po­
między Północną i Południową Koreą, 
które uległy zerwaniu w 1975 roku i 
które stanowczo winny jak najszybciej 
być znowu podjęte. (r)

Wiktor Trościanko

Hiszpania Po Świętach
Święta tu długo trwają. Gdy w po­

łowie grudnia trzeba coś załatwić, 
słyszy się odpowiedź: despues fiestas. 
Gdy się idzie w kilka dni po Bożym 
Narodzeniu, odpowiadają: despues 
los Reyes, czy po Trzech Królach, 
a praktycznie, w połowie stycznia. 
Odliczywszy jednak wszystkie mana- 
nas oraz mas o menos, grudzień i 
styczeń lepiej przeczekać i mieć spo­
kój. Do tego potrzeba pewnego tre­
ningu.

Mój przyjaciel, stary barcelończyk, 
gdy cierpliwie pomagał mi przebrnąć 
przez pewne zawikłane, ale nieodzow­
ne formalności, związane z samocho­
dem, uśmiechał się dobrotliwie na 
moje zgrzytanie zębami i po góral­
sku uspokajał: pomaluśku, pomaluś- 
ku . . . I rzeczywiście kiedyś to się 
załatwiło, z czego wynika, że niepo­
trzebnie traciłem nerwy.

Poczekała też sobie z hiszpańska 
tegoroczna zima. Tuż przed świętami 
na Wybrzeżu Lewantyńskim, zwanym 
Costa Blanca, można się było opalać 
i promenować w letniej koszuli. Do­
piero na wigilię przyszła najpierw 
mgła, trzymająca uporczywie trzy 
dni (ładna jazda po wąskich serpen­
tynach z wizytami po rodakach).

A po mgle, właśnie despues fiestas, 
już dobrze w styczniu zima, jakiej tu 
prawie od pokolenia nie pamiętają.

Z całego wybrzeża lewantyńskiego 
widać nie tylko śnieżne góry i pa­
górki, ale nieznaczne nawet wysoko­
ści pokryte śniegiem. Dzieci wdają 
w zachwycie nieve! nieve! We dnie 
tylko 6-7 stopni powyżej zera, czyli 
tak chłodno, jakby u nas w Wilnie 
trzaskał porządny mróz. Tylko Morze 
Śródziemne przywołuje do rzeczywi­
stości i odpędza od swych wybrzeży 
śniegi, aby w ogrodach mogły kwit­
nąć goździki, lewkonie, przy drogach 
migdały a na ścianach domów lilio­
we bugenvilie.

W polityce, w jej sąsiedztwie, 
też były fiestas. Wielcy i pomniejsi 
wyjeżdżali poza miasta. Król z rodzi­
ną, dobry sportowiec, skoczył na nar­
ty w Pireneje.

W zeszłym roku obudził nas pew­
nego ranka helikopter w Prado Lia­
no (Sierra Nevada). O mało, a mógł­
bym się pochwalić, że z królami je­
ździłem na nartach, a mieszkałem 
tak, że mógłbym z góry (dosłownie) 
patrzeć na Majesta, bo hotel nasz 
stał znacznie wyżej. Ale akurat mu- 
sieliśmy z żoną kończyć nasz pobyt 
w Prado Liano, ku memu wielkiemu 
żalowi, bo warunki narciarskie były 
znakomite. Trzeba było opuszczać 
majestatyczny Śnieżny Łańcuch, na­
wet nie doczekawszy się widoku kró­
la na nartach.

Przecinając znów śliczną Granadę 
i kiwając się na licznych serpenty­
nach jechaliśmy co ford wyskoczy 
do naszych “krzoli” — jak mówią 
w Kaliszu oraz Końskiem.

A więc w polityce ... A może 
lepiej o tym nie pisać. Jako extran- 
jero nie powinienem do niej się mie­
szać. Toteż się nie mieszam. Ale ona 
do mnie się miesza. Przychodzi co 
wieczór na ekranie telewizyjnym.

Nawet Nowy Rok zaczęła tak, że 
mną lekko zatrzęsło. Gdyśmy z żoną 
siedzieli sami przy kominku z nie­
odzownymi kielichami (tutejszego) 
szampana, zabawiała nas telewizja 
hiszpańska 4-godzinnym programem 
specjalnym. To znaczy: nic nadzwy­
czajnego, rewia, ale można było wy­
trzymać aż do tradycyjnego uderze­
nia zegara.

Aż tu nagle częstują nas — nu­
mer za numerem, występ za wystę­
pem — “ludzie radzieccy”. Na lo­
dzie i pod lodem. Komsomolcy w ru- 
baszkach z bałabajkami. Ech, dusza 
radnaja! I trwało to a trwało. Pięk­
ne panienki hiszpańskie śpiewały jak 
to milo jest w Moscu. Trzeba było 
aż tu przyjechać, “drzwi od Europy 
zamknąwszy hałasów”, a tu przycho­
dzi do pokoju “dom kultury i od- 
decha”. Aż ogień na kominku z wra­
żenia przygasa.

A w ogóle z telewizją tutaj nie­
łatwo koegzystować. Najpierw barie­
ra językowa. Myślisz, bracie, żeś 
przebrnąwszy gramatykę, koniugacje, 
subjonctivy i deklinacje i wyjątki, 
nałapawszy parę setek słówek, my­
ślisz, powiadam: znam hiszpański. 
Guzik! Najpierw nie rozumiesz nic 
zgoła co do ciebie ze szklanego ekra­
nu mówią. Nic! Bo mówią po hisz­
pańsku w castellano, ale (jak się u 
nas w Radio Wolna Europa mawia­
ło) na “double speed”. Tak prędko, 
że się zacierają poszczególne słowa 
i pozostaje jeden długi mało arty- 
tykulowany dźwięk, np.: “Seoayse- 
osmubuesnos” co ma oznaczać: “Se- 
nores y senoras muy buenas noches”.

Tak mówią zawodowcy telewizyjni. 
Bo trzeba przyznać, że król, mini­

strowie, przywódcy polityczni, także 
niektórzy speakerzy spoza Madrytu, 
mówią pięknym castellano a nie non­
szalanckim stołecznym. Zjadłem zęby 
na gadaniu do mikrofonu przez 30 
kilka lat, wiem co to jest dykcja 
i w ogóle tzw. “delivry”. Czegoś ta­
kiego nie spotkałem. Zresztą moi hi­
szpańscy sąsiedzi też się z tego 
śmieją. Dobrze im się śmiać. A tu 
domyślaj się na double speed. I je­
szcze pod zapowiedź pogody na jutro 
podkładają muzykę. Zęby lepiej za­
głuszyć.

Jednakże, cierpliwością a pracą, 
po roku ćwiczeń, przy pomocy pp. 
ministrów, politycznych przywódców 
i zdjęć telewizyjnych, czegoś domy­
ślić się można. Przede wszystkim 
tego, że jest kryzys. Na co zresztą 
nie trzeba telewizji, ani prasy. Wy­
starczy pójść do sklepu i stwierdzić, 
że ser, który kosztował 200 peset, ko­
sztuje 400. Albo poprosić kogoś z 
“especialistas”, aby coś zreperował 
i stać spokojnie po wymienieniu ce­
ny tego zabiegu.

Po kryzysie, stałym tematem jest: 
demokracja. Chwalą ją i zachęcają 
do niej wszyscy przyjezdni z Willy 
Brandtem na czele. Na to “co się 
tycy” — jak mówi mój przyjaciel 
z góralska. Co się tycy demokracji,

A demokracja to znaczy: strajk. 
W Barcelonie widziałem na domu 
szyld: “Escuela de paro”, co znaczy 
szkoła strajku. Domyślam się co to 
za wykładowcy. Może Wasi, Kochani 
Czytelnicy, “especialiści” od poża­
rów, węgla, chleba? To znaczy ci i 
owi domagają się już zniesienia nau­
ki religii w szkołach. To znaczy, że 
tow. tow. Santiago Carillo i Marce­
lino Camachio i Senora Dona Ibar- 
ruri (zapomnijcie o Pasionarri!) to 
eurodemokraci. Gdy coś tam w Wa­
szyngtonie powiedziano, że nie było­
by przyjemnie, gdyby do rządów 
zach.-europejskich weszli komuniści 
(nawet “euro”), tow. Carillo zabrał 
glos w telewizji i mówiąc b. powoli, 
b. wyraźnie, wyprosił sobie coś ta­
kiego z Waszyngtonu. I wezwał wszy­
stkich prawdziwych demokratów, oraz 
patriotów, żeby się łączyli w prote­
ście przeciwko ingerencji amerykań­
skiej. Takiej samej, jak . . . mo­
skiewskiej. Na pociechę dowiadujemy 
się, że companiero Bćrlinguer we 
Włoszech mówi mniej więcej to samo. 
Rzecz w tym, że koniecznie chcą 
uczestniczyć w rządach.

A tuż obok eurodemokratów działa­
ją euroterroryści. Zabijają policjan­
tów (najchętniej oficerów policji — 
większy efekt), porywają, grabią ban­
ki. Jedni się nazywają ETA i pod­
szywają się pod ruch baskijski, dru­
dzy FRAP i nie wiem pod co się 
podszywają. Spalili parę dni temu 
wielki i ładny teatr rewiowy w Bar­
celonie — Scala International, gdzie 
przy pożarze zginęło kilka osób. Przez 
telefon się pochwalili, że owszem, to 
oni.

Nie wiem czy dobrze zapamiętałem 
nazwisko (takie trudne!), zdaje się 
Mr. Brown, Amerykanin. To on opu­
blikował jakiś czas temu książkę pod 
krótkim tytułem KGB. Między inny­
mi podał tam adres PT Dyrekcji 
Szkoły Terrorystów. Jeśli się nie my­
lę: Łubianka, Moskwa.

Ludzie się pocieszają, że terrory­
ści to mała garstka, która na poli­
tykę państwa nie może mieć wpły­
wu. Tymczasem przykład Włoch mó­
wi co innego. Mówi się tam o “kry­
zysie politycznym”, któremu mogą 
zaradzić tylko komuniści (euro) w 
rządzie. A na terrorystów euro-wy- 
znawcy Marxa też mają niejaki wpływ, 
prawda? Tego jednak nie wypada 
mówić ani pisać. Można najwyżej 
użyć słowa: ekstremiści. Toteż go uży­
wam.

W demokracji hiszpańskiej teraz 
na kilku warsztatach naraz wybory. 
Wybory municypalne i wybory do syn­
dykatów, czyli zw. zawodowych. Na 
wszelki wypadek i zawczasu związki 
te, przywrócone do życia i żyjące 
wzorem brytyjskich, zostały obsadzo­
ne przez ludzi PC.

Socjaliści z b. zdolnym i wymow­
nym Felipe Gonzalezem naciskają na 
rząd, żeby czym prędzej robić wy­
bory municypalne — jeszcze przed 
referendum w sprawie projektu kon­
stytucji, debatowanym w Kortezach. 
Chcą tych wyborów już w kwietniu 
lub maju. Liczą na swoje glosy w 
wielkich miastach.

Równolegle z tym każda niemal 
prowincja hiszpańska domaga się te­
raz autonomii. Żałuję, że moje powia­
towe miasteczko stoi tak nisko w hie­
rarchii geograficznej. Już by mój Al- 
cade był szefem rządu! Ma autono­
mię Katalonia, co jej się należy ze

(Ciąg dalszy na str. 5-ej) ‘
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Dla kobiet-geodetów i dla kobiet, które lubią strój luźny i wy­
godny komplet z modnego materiału w kolorze khaki.

DZIAŁ
KOBIET

Smaczne Potrawy z Kalafiora
Kalafiory, to smaczna, delikatna 

jarzyna, zawierająca jednocześnie 
wiele cennych składników mineral­
nych i witamin, zwłaszcza witaminy C.

Gotują się szybko — można więc w 
krótkim czasie przygotować z nich 
smaczny i pożywny posiłek. Jeśli 
chcemy uniknąć w mieszkaniu przy­
krego zapachu — należy w czasie 
gotowania włożyć do wody skórkę 
razowego chleba.

Kalafiory gotowane w całości do­
brze jest na 10 minut przed przyrzą­
dzeniem — zalać zimną wodą z dodat­
kiem łyżki octu lub kwasku cytryno­
wego — wyjdą wówczas do wody 
ewentualne liszki. Oto kilka przepisów 
— proporcje na 4 osoby.

Surówka z Kalafiora
Pół niedużego kalafiora, 1 spore win­
ne jabłko, 1 ogórek, 4 pełne łyżki 
grubo usiekanych włoskich orzechów, 
łyżka zielonej pietruszki, sól, odro­
bina gałki muszkatołowej, 3-4 łyżki 
dobrego gęstego majonezu.

Kalafior starannie umyć, podzielić 
na najdrobniejsze różyczki, łodyżki 
pokrajać drobno. Obrane jabłko i ogó­
rek pokrajać w drobniutką kostkę.

Wszystkie składniki wymieszać z 
majonezem i przyprawić, ułożyć w 
szklanej salaterce, posypać orzechami 
i zieleniną.

Zupa-Krem Kalafiorowy
1 duży kalafior, 2 szklanki rosołu lub 

bulionu z drobiu, 1 szklanka wywaru 
z kalafiora, 1 szklanka mleka, łyżka 
masła, łyżka mąki, 2 żółtka, sól, od­
robina cukru, pieprzu, gałki muszka­
tołowej, usiekana zelenina, jako doda­
tek słone paluszki.

Kalafior ugotować w niezbyt dużej 
ilości wody z dodatkiem soli i cukru, 
następnie wyjąć z wywaru. Z połowy 
kalafiora ściąć same różyczki, odło­
żyć do garnuszka, resztę przetrzeć 
do garnka z 2 szklankami rosołu.

Dodać szklankę wywaru, mleko za­
gotowane z białą zasmażką z masła i 
mąki, doprawić do smaku solą, ewent. 
odrobiną cukru i startej gałki, wresz­
cie “zaciągnąć” żółtkami, to znaczy: 
żółtka rozetrzeć w filiżance, wlać 
trochę zupy, wymieszać i dodać do 
reszty zupy. Postawić garnek na 
niezbyt silnym ogniu i podgrzewać 
przez 5-8 minut, nie dopuszczając do 
wrzenia. Odstawić z ognia, podać w 
filiżankach lub na talerzach, wsypu­
jąc zieleninę, oddzielnie podać grzanki 
lub słone ciasteczka.

Kalafior w Parówkowym Wieńcu
1 kalafior, funt parówek, 7 uncje 

pomidorów lub 2 łyżki koncentratu, 1 
łyżka masła, 1 łyżki mąki, 1 szklanka 
mleka, pół łyżeczki przyprawy Curry, 
1 jajko na twardo, sól, pieprz.

Kalafior ugotować w posolonej wo­
dzie z dodatkiem cukru. W tym czasie 
przyrządzić pikantny sos pomidorowy: 
dusić pomidory we własnym soku; 
białą zasmażkę z masła, mąki rozpro­
wadzić mlekiem mieszając — zago­
tować, dodać przetarte pomidory lub 
koncentrat, mieszać 5 minut na nie­
wielkim ogniu. Doprawić do smaku.

Jednocześnie parówki obrane ze 
skórki pokrajać na calowe kawałki, 
nacinając każdy z obu końców na 
krzyż; włożyć je do sosu i na słabym 
ogniu rozgrzewać 10 minut. Kalafior 

wyjąć w wywaru, dobrze osączyć, uło­
żyć na okrągłym półmisku, obłożyć 
dookoła parówkami, z wierzchu polać 
sosem i posypać usiekanym jajkiem 
na twardo. Przybrać półmisek listka­
mi zielonej pietruszki. Podać z surów­
ką i ryżem na sypko.

Kalafior Zapiekany
1 kalafior, sól, odrobina cukru; na 

sos złocisty: 1.5 łyżki (pełnej) masła, 
2 łyżki mąki, 1 szklanka mleka, 1 
szklanka wywaru z kalafiora, 2 żółtka, 
sól, 3 uncje startego sera, pół małej 
łyżeczki przyprawy ostrej, tyleż przy­
prawy Curry, 4 łyżki usiekanych nie­
zbyt drobno orzechów włoskich, ziele­
nina. Łyżka tłuszczu i tarta bułka do 
formy.

Kalafior ugotować w niezbyt dużej 
ilości wody z dodatkiem soli i cukru.

W tym czasie przyrządzić sos: białą 
zasmażkę z masła i mąki rozprowa­
dzić zimnym mlekiem, mieszając 
— zagotować, a gdy tylko sos zacznie 
gęstnieć — wlać wywar z kalafiora, 
mieszać na słabym ogniu — tak by 
sos lekko się gotował przez 5 minut.

Wówczas dodać połowę startego 
sera i surowe żółtka, dobrze wymie­
szać, dodać przyprawy i odstawić 
z ognia. Kalafior wyjąć z wywaru, 
ułożyć na ogniotrwałym półmisku, 
wysmarowanym tłuszczem i sypa­
nym tartą bułką, polać sosem, posy­
pać orzechami, resztką sera i zieleni­
ną — wstawić do mocno nagrzanego 
piekarnika na 10-15 minut. Podać z 
pikantną surówką.

Sędzina z Miami
Kiedy Janice Revitz mianowana 

została przed pięciu laty sędzią w 
Miami, była nie tylko pierwszą ko­
bietą, pełniącą na Florydzie to stano­
wisko, ale także najmłodszą “sędzi­
ną” w historii Stanów Zjednoczonych.

Uznane to zostało za wydarzenie 
wręcz sensacyjne — gazety poświęci­
ły pannie Revitz wiele miejsca, zaś 
sala, w której 26-letnia pani sędzia 
rozpatrywała sprawy, z reguły pełna 
była publiczności i dziennikarzy.

Kobiety w wymiarze sprawiedliwo­
ści są bowiem w USA wciąż jeszcze 
zjawiskiem niezbyt częstym.

Janice Revitz nie zawodziła zresztą 
publiczności. Mimo że rozpatrywała 
sprawy raczej drobne, wydawane 
przez nią wyroki były na ogół ostre, 
a przy tym oryginalne. Oskarżonych 
o naruszenie przepisów ruchu skazy­
wała na mycie cudzych samochodów, 
pewną milionerkę, która w zdenerwo­
waniu uderzyła kelnera skazana na 
tydzień zmywania naczyń w restau­
racji.

Łagodna była natomiast dla bieda­
ków, którzy dopuścili się jakiejś drob­
nej kradzieży — z reguły zawieszała 
im, niewielkie zresztą wyroki. Dzia­
łalność sędziowska panny Janice była 
więc szeroko komentowana w prasie.

Niektórzy zachwycali się jej inter­
pretacją prawa, inni znów sądzili, że. 
młoda “sędzina” jest niepoważna.

Zwierzchnicy byli jednak o pannie 
Revitz dobrego zdania. Zapropono­
wano jej bowiem przejście do sądu 
wyższej instancji: Prawniczka odmó­
wiła jednak awansu: wyszła za mąż, 
ma kilkumiesięcznego synka i na razie 
nie ma głowy do sądzenia.

Janusz Krawczyk

Polski Teatr Pantomimy
Polski Teatr Pantomimy jest czymś 

odkrywczo nowym, inspirującym. I 
nawet w Amerycie, ojczyźnie współ­
czesnego, awangardowego tańca, jest 
zjawiskiem, od którego wiele możemy 
się nauczyć.

“New York Herald Tribune”
Na początku był ruch, autentyczny 

środek wyrazu, wolny od tradycyj­
nego zakłamania słów. “Ruch — 
mówi Henryk Tomaszewski — jest 
afirmacją życia, poprzez ruch staram 
się budować mój teatr”. W 1945 r. 
Tomaszewski rozpoczął w Krakowie 
studia aktorskie u Iwo Galla, insce- 
nizatora i scenografa, wybitnego, 
znakomitego pedagoga. Równolegle 
uczył się sztuki baletowej u Feliksa 
Parnella, sławnego tancerza i cho­
reografa. Gallowi zawdzięcza wpro­
wadzenie w tajniki kunsztu insceni­
zacyjnego. Parnell zaspokoił drugi 
nurt zainteresowań artystycznych To­
maszewskiego — ruch jako wyraz 
sceniczny.

Świat pantomimy jest światem 
tworzonym z niczego. Ożywia go i 
wypełnia ruch ludzkiego ciała, będący 
podstawowym środkiem wyrazu, za­
pisem tekstu i partyturą działań. 
Przedmioty, zdarzenia, stany i sto­
sunki określają działania ruchowe. 
Ruch jest siłą kreującą — tworzącą 
rzeczywistość rzeczy, przestrzeni i 
czasu i trafnie wyraża idee teatru 
Tomaszewskiego.

Teatr ten powstał we Wrocławiu. 
Tomaszewski osiedlił się tu w 1949 r. 
i odtąd Wrocław jest jego miastem 
i siedzibą jego teatru. W 1956 r. utwo­
rzył Studio Pantomimy i wystąpił 
z pierwszą premierą — cztery obrazy 
pantomimiczne: “Skazany na życie”, 
“Dzwonnik z Notre-Dame” według 
Wiktora Hugo, “Płaszcz” według 
Mikołaja Gogola i “Bajka o Murzyn­
ku i Złotej Królewnie” (wszystkie 
według scenariusza i w reżyserii 
Henryka Tomaszewskiego). Dwa lata 
potem Studio przekształciło się we 
Wrocławski Teatr Pantomimy, któ­
rego dyrektorem i kierownikiem arty­
stycznym został H. Tomaszewski.

Ewolucja sztuki Henryka Toma­
szewskiego przebiega od obrazu pan- 
tomimicznego do dramatu panto- 
mimicznego.

Teatr ruchu w pełnym tego słowa 
«Ó1 h______________

Medal NRF Za Narvik 
Oburzył Norwegów 
Rząd norweski wystosował do władz 

NRF protest przeciwko wybiciu w Re­
publice Federalnej medalu upamięt­
niającego zdobycie przez wojska hit­
lerowskie portu Narvik w 1940 r.

Zakomunikował o tym w parlamen­
cie, norweski minister spraw zagra­
nicznych Knut Frydenlund. Wybicie 
medalu upamiętniającego zajęcie 
Narviku — miasta, które ostatnie 
padło pod naporem wojsk hitlerow­
skich w czasie tzw. operacji norwe­
skiej z 1940 r. uważa się w Oslo za 
zbeszczeszczenie pamięci 10 tys. 
Norwegów, poległych w walce prze­
ciwko okupantom hitlerowskim.

Szczególne oburzenie Norwegów 
wywołuje fakt, że na medalu, rozpro­
wadzanym “prywatnie” dla kolekcjo­
ner ów-numizmatyków, wybito herb 
Narviku i godło państwa Norwegii 
oraz spadającą bombę hitlerowską.

W kołach parlamentarnych i 
szerokich kołach postępowej części 
społeczeństwa Norwegii, wypuszcze­
nie w obieg w NRF takiego medalu, 
który jest przedmiotem zaintereso­
wania nie tyle dla numizmatyków, 
ile dla zbieraczy “pamiątek” hitle­
rowskich z czasów II wojny świato­
wej, uważa się za przejaw ducha 
odwetu.

W Oslo podkreśla się, że fakt ten 
świadczy o dążeniu do usprawiedli­
wienia zbrodni hitlerowskich wobec 
narodu norweskiego i nie przyczynia 
się do umacniania pokoju. 

znaczeniu zaczyna się dopiero tam, 
gdzie Tomaszewskiemu udaje się 
podjąć większe i bardziej złożone 
całości dramatyczne: szerokie, boga­
te w treści, rozwinięte dramaturgicz­
nie. Monotematyczne, całospektaklo- 
we premiery “Labiryntu”, “Sukni”, 
“Odejścia Fausta” czy “Menażerii 
cesarzowej Filissy” reprezentują 
trzeci okres w twórczości Tomaszew­
skiego, okres dramatu pantomimicz- 
nego. Teatr Tomaszewskiego “języ­
kiem mimicznym tworzy symbol wiel­
kich wartości kulturowych naszych 
czasów” — pisze sprawozdawca 
“L’Unity”.

Istnieje pewien punkt styczności w 
założeniach programowych między te­
atrem ubogim Jerzego Grotowskiego 
(który, jak wiadomo, usuwa ze sceny 
wszystko poza aktorem) a teatrem 
totalnym Henryka Tomaszewskiego 
(który angażuje wszelkie środki wy­
razu, od ruchu poprzez dźwięk, kolor, 
bogactwo kostiumów, niezliczone re­
kwizyty, maski, tęczowe światła, 
dymy, kadzidła itp.). I tu, i tam 
człowiek jest wyłącznym punktem od­
niesienia jako przedmiot i jako pod­
miot twórczości. Jako jej cel i droga.

A sam Henryk Tomaszewski? “Ruch 
jest afirmacją życia — mówi — 
chciałbym w jakiś sposób obnażyć 
człowieka przed widzem, aby uka­
zać jego intymność, ten ruch, w któ­
rym człowiek żyje sam dla siebie, 
w którym jest sobą”.

Pantomima Tomaszewskiego, twór­
cy śmiałego i oryginalnego od 20 lat 
stała się ambasadorem polskiej kul­
tury widowiskowej w Europie, Afryce, 
Ameryce. Pantomima, sztuka, która 
nie zna barier językowych, sztuka 
sugestywna, humanistyczna i efek­
towna ma przed sobą kolosalną przy­
szłość. Także dzięki Tomaszewskie­
mu, który należy do tych ludzi, jak 
chciał tego jego nauczyciel, Iwo Gall, 
co to posiadają “szczery i młody 
entuzjazm do pracy (....) i wielkie 
przywiązanie do wszystkiego, co jest 
sztuką, lecz nie do jej reguł i form 
gotowych...”.

Małpy 
Dla Doświadczeń

Małpy z gatunku rezus używane są 
dla doświadczeń lekarskich, szczegól­
nie w zakresie szczepionek przeciw 
polio. W Stanach istnieje firma, Mol 
Enerprises w Portland, Oregon, 
która zajmuje się sprowadzaniem tych 
zwierząt dla federalnej służby zdro­
wia, przeprowadzającej doświadcze­
nia.

Ostatnio w sprawie importowania 
małp wystąpiły trudności, gdyż Indie 
wydały zarządzenia, zakazujące 
eksportu rezusów. Jedynym źródłem 
dostaw jest Bangladesh. Wspomniana 
firma ma umowę z tym krajem na 
wywóz rezusów pod warunkiem 
wszakże, że firma założy farmy ho­
dowli rezusów oraz przeszkoli ludzi 
do tego celu.

Dalszym importem tego gatunku 
małp zainteresowany jest przede 
wszystkim National Institute of 
Health, a szef działu weterynaryjnego 
dr Robert Whitney oświadczył, że 
Instytut potrzebuje rezusów i obojętne 
jest skąd one będą sprowadzane.

Władze Indii, kontrolujące wywóz 
rezusów w skali prawie światowej, 
wydały w grudniu ub. roku zarzą­
dzenie, że wywóz małp po 1 kwietnia 
zostanie wstrzymany, ponieważ otrzy­
mano raporty, że zwierzęta były 
traktowane nieludzko, a do tego wy­
tworzyła się swego rodzaju speku­
lacja handlowa, obliczona na osiąganie 
jak największych zysków.

Federalne władze zdrowia w Sta­
nach potrzebują w tym roku conaj- 
mniej 3,000 rezusów dla doświadczeń 
ze szczepionkami przeciw polio, zaś 
w 1979 r. potrzeba ich będzie conaj- 
mniej 6,000.

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) 

nie wysyłamy.

PRZEŻYCIA
POLSKICH SPADOCHRONIARZY 

w czasie okupacji niemieckiej!

“Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski 

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

AUTENTYCZNE

Kronika Jackowa
Święcenie Gromnic

W czwartek, dnia 2-go lutego, przy­
pada uroczystość Matki Boskiej 
Gromnicznej; Święcenie Gromnic 
(Świec) przed Mszą św. o godz. 8-ej.

Święcenie Gardła
W piątek, dnia 3-go lutego, przy­

pada św. Błażeja, patrona Chorób 
Gardlanych. Święcenie gardła po 
każdej Mszy św. w piątek rano i 
wieczorem po godzinie 7-ej.

Pierwszy Piątek
W przyszły piątek przypada pierw­

szy piątek miesiąca; spowiedź z rana 
w czwartek o godz. 8-ej; po południu 
o godz. 4-ej i wieczorem o godz. 7-ej; 
także w piątek rano o godz. 8-ej i 
wieczorem podczas Mszy św. o 
godzinie 6 :30.

Śluby

W przyszłą sobotę o godzinie 3-ej 
po południu połączeni będą węzłem 
małżeńskim Jan Wodziński i Lucyna 
Boniek; o godzinie 4-ej po południu 
ślub Wiesława Jadyn i Alicji Lasia.

Chrzty

Sakrament Chrztu św. ostatnio

Hiszpania 
Po Świętach

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
względów historycznych, geograficz­
nych i narodowych.

Tam umiarkowany Taradellas dba 
jednak o jedność hiszpańską i nie po­
szedł na demagogię lewicy. Smaruje 
ona (“ekstremiści”) zabytkowe mury 
Barcelony strasznymi kulasami w 
barwie czerwonej i czarnej. Ale bar- 
celończycy już przywykli. Mają co in­
nego na głowie, wzruszają ramiona­
mi. Tylko przybysza to wścieka. Ka- 
talończycy wzruszają ramionami i w 
niedziele, na placach Barcelony, tań­
czą swą sardanę, zabronioną za cza­
sów gen. Franco (bał się irreden- 
ty katalońskiej) i śpiewają swój hymn 
(też wtedy zabroniony) “Los Segado- 
res” (żeńcy, kosiarze).

Teraz w autonomii kolej na Bas­
ków. Już rozmowy w całej pełni. Ale 
mimo to, a może właśnie dlatego ter- • 
roryści (ekstremiści) z ETA polują 
na policję. Potem w telewizji widzę 
zdjęcia z pogrzebów. Zapłakane wdo­
wy, salutujący koledzy, zwykle jakiś 
order pośmiertny. Kto by się tam, 
w kołach “postępowych” wzruszał łza­
mi wdów i sierot po oficerach poli­
cji. Po co za nich wychodziły.

Jak z tego widać, Hiszpania do­
goniła w ciągu roku zdobycze zachod­
niej Europy i w ogóle zachodniej 
demokracji.

A do tego wszystkiego spalili mi 
Scala International w Barcelonie, 
skąd telewizja transmitowała we wto­
rek całkiem niezły program.

To mówiąc, zaszywam się ponow­
nie w moje krzole (Kalisz, Końskie) 
i życzę Hiszpanii na rok 1978 na­
prawdę wszystkiego najlepszego.

Dziennik Polski (Londyn)

Z Życia SPK Koła Nr. 31 
Im. 2 Korpusu

Walne Zebranie

Walne zebranie członków Kola, 
na którym podjęte będą decyzje bar­
dzo istotne dla prac Koła i jego 
przyszłości, odbędzie się w sobotę, 
18 lutego. Uczestnictwo członków jest 
konieczne, liczba obecnych na wal­
nym zebraniu świadczy o żywotności 
i zainteresowaniu członków przy­
szłością Koła.

Haniebny Atak
Murzynka Jacqueline Bell z St. 

Louis, Mo., reprezentująca tamtejszą 
organizacją murzyńską “Action”, 
wystąpiła w senackim Komitecie 
Prawnym z oskarżeniem, że wysu­
wany przez Biały Dom na stanowi­
sko dyrektora FBI, sędzia federalny 
William Webster, należy do klubów, 
nie mających wśród członków Mu­
rzynów. Tym samym Webster ma 
być “zakażony” rasizmem, zaś po­
pierający go mają “tę samą chorobę”.

“Jedna rasistowska instytucja 
będzie zawsze służyła interesom dru­
giej instytucji rasistowskiej” — wy­
wodziła Murzynka, aby oświadczyć: 
“Zatwierdzicie na urząd dyrektora 
FBI Adolfa Hitlera”.

Przewodniczący Komitetu, sen. 
Dennis DeConcini (D) z Arizona, za­
kwalifikował to wystąpinie jako 
“obrazę” dla członków Komitetu, 
posiadającego wielki dorobek na rzecz 
“obrony praw ludzkich”. 

otrzymali: Michael Józef Page, syn 
Donalda i Katerzyny (Kakney) Page; 
Elżbieta Katarzyna Kumon, córka 
Mariana i Janiny (Pudlo) Kumon; 
Grzegorz Jakub Jaworski, syn Ja­
kuba i Julii (Natisi) Jaworski.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przenieśli się do wiecz­

ności i pogrzeby ich odbyły się z 
kościoła parafialnego: śp. Jana 
Maika; śp. Filomeny Sobon; śp. Marty 
Skibińskiej; śp. Lorraine Sajdak; 
śp. William Iwicki; śp. Tomasza 
Matuszak; śp. Casey Sochawski; 
śp. Walter Priebe; śp. Joseph Lock 
i śp. Diane Sallarz. Niech odpoczywają 
w pokoju.

Ze Stow. Matek
Pol.-Am. Weteranów

Stow. Matek Pol.-Am. Weteranów 
ma swe zimowe wakacje; następne 
posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek, 27 marca, w Parku Kościusz­
ko, 2732 N. Avers (blisko Diversey 
Avenue).

Obecnie Zarząd załatwia sprawy 
naglące, jeżeli ktoś ma ważne sprawy, 
prosimy dzwonić do prezeski — 
HU 6-5812.

Naszym członkiniom, które są na 
liście chorych, zasyłamy najserdecz­
niejsze życzenia prędkiego powrotu 
do zdrowia.

Jadwiga Gackowska, prezeska 
Helena M. Stermińska, sekretarka.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— 1 —

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Trucizna
Bronią Terrorystów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

kie sklepy żywnościowe wycofały z 
półek pomarańcze pochodzenia izra­
elskiego. Przypomniano, że zatruwanie 
owoców dokonane przed trzema laty, 
na cały miesiąc sparaliżowało handel 
owocami.

Dotychczasowe śledztwo przepro­
wadzone w Holandii i Niemieckiej 
Republice Federalnej doprowadziło 
do wniosku, że robota trucicielska 
prowadzona była w punktach prze­
ładunkowych Europy, przypuszczal­
nie w holenderskim porcie Rotterdam. 
Zatrute owoce eksportowano z Izrae­
la około trzech tygodni temu, nato­
miast ślady wstrzykiwania liczą sobie 
3 do 5 dni. Na tropie trucicielskiej 
roboty terrorystów natrafiono już w 
ubiegłym tygodniu, ale do prasy 
wiadomość o tej haniebnej akcji tra­
fiła dopiero wczoraj.

Dziś w holenderskim mieście Maas­
tricht stwierdzono, że zatrute rtęcią

Zmarł Biskup 
Juliusz Bieniek

Katowice (DP) — W Katowicach 
zmarł w wieku 86 lat senior polskiego 
episkopatu, bp Juliusz Bieniek. 
Urodził się 11 kwietnia 1895 roku w 
Sowczycach po w. Oleśno. Uczęszczał 
do gimnazjum w Kluczborku, skąd zo­
stał wydalony przez Prusaków za po­
stawę patriotyczną. Otrzymał święce­
nia kapłańskie we Wrocławiu w r. 
1918. W okresie plebiscytu na Śląsku 
wziął czynny udział w walce o przy­
łączenie Śląska do Polski. W r. 1937 
został biskupem i wikariuszem gene­
ralnym diecezji katowickiej. Na tym 
stanowisku wzbudził powszechny po­
dziw jako doskonały organizator.

W okresie okupacji bp Bieniek zna­
lazł się w Krakowie, gdzie pracował 
jako zwykły proboszcz. Po wojnie 
wraca do swej diecezji katowickiej, 
ale zostaje ponownie wyrzucony — 
tym razem przez władze PRL (które 
również wyrzuciły w tym okresie bi­
skupów Adamskiego i Bednorza a ks. 
kard. Wyszyńskiego i ks. bpa Kacz­
marka uwięziły). Po pewnym czasie 
bp Bieniek wraca do diecezji kato­
wickiej, którą administruje do końca 
życia, kładąc szczególny nacisk na ży­
wotne zagadnienia katechizacji i na 
budownictwo kościelne.

Gdy Giną Skarby 
Polskiego Folkloru 

Coraz rzadziej słyszy się oryginalne 
pieśni i instrumentalne melodie ludo­
we. Bezpowrotnie giną skarby pol­
skiego folkloru, wypierane przez ra­
dio i telewizję. Jak je ocalić od za­
pomnienia? Zajmuje się tym poznań­
ska Pracownia Badań nad Polskim 
Folklorem Muzycznym Instytutu 
Sztuki Polskiej Akademii Nauk.

Dorobek pracowni jest olbrzymi. 
Na taśmach magnetofonowych na­
grano ponad 60 tysięcy pieśni i in­
strumentalnych melodii ludowych z 
prawie wszystkich regionów Polski. 
Prowadzone są też badania ludo­
wych instrumentów muzycznych 
oraz spisuje się obrzędy i zwyczaje 
ludowe, rejestruje tańce. Efektem 
wieloletnich prac są publikacje książ­
kowe oraz liczne artykuły w czaso­
pismach krajowych i zagranicznych. 
W ostatnich latach ukazały się m.in. 
dwa tomy “Polskiej pieśni ludowej,” 
natomiast w druku znajduje się dwu­
tomowa praca “Kantyczki z rękopi­
sów karmelitańskich XVII i XVIII 
w.” Opracowuje się trzytomową se­
rię poświęconą folklorowi Warmii i 
Mazur.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec nasz, śp.

Stanisław Guden
Członek Tow. W. S. Reymonta Nr. 
2, Grupa 2418 ZNP, po ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
31-go stycznia 1978 roku, o godzi­
nie 12:15 po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 3-go lutego, o godzinie 9-ej 
rano, z Skaja-Terrace Funeral Home, 
pnr. 7812 N. Milwaukee Ave., Niles, 
do kościoła St. Isaac Jogues w 
Morton Grove, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Maria (z domu Orłowska), żona; 
Stanisław i Barbara, dzieci; oraz 
krewni w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja-Terrace Funeral Home. 
Telefon: 966-7302.

są także pomarańcze przywiezione 
z Hiszpanii, co zostało potwierdzone 
przez holenderskie ministerstwo zdro­
wia.

Wyrażane jest przypuszczenie, że 
zatrucia owoców hiszpańskich doko­
nała ta sama zbrodnicza banda, któ­
ra omyłkowo transport z Hiszpanii 
wzięła za transport izraelski.

Nadeszła też wiadomość, że zatru­
te pomarańcze pojawiły się także w 
rejonie Frankfurtu nad Menem i Stutt­
gartu.

Władze izraelskie starają się wpły­
nąć uspakajająco na opinię publiczną 
w Europie. Utrzymuje się, że nawet 
przyjmując za pewnik, że terrorys­
tom chodzi o sabotowanie eksportu 
izraelskiego, wypadki zatruwania po­
marańcz mają “charakter odosobnio­
ny”, wobec czego zaufanie do pro­
duktów izraelskich nie powinno być 
zachwiane.

Do zatruwania pomarańcz przyzna­
ła się terrorystyczna organizacja, 
ukrywająca się pod nazwą Arabskiej 
Armii Rewolucyjnej. Bandyci spod 
znaku terroru nie wahali się w prze­
szłości strzelać do dzieci, teraz nie 
zawahali się użyć trucizny.

Wylęgarnia Ryb 
Ruciane-Guzianka

Państwowe Gospodarstwo Rybic­
kie w Giżycku gospodarujące na 70 
tys. ha jezior (co stanowi ponad 24% 
wód otwartych w kraju), podejmuje 
wiele starań zmierzających do wzro­
stu produkcji gatunków ryb, szczegól­
nie łosiowatych (sieja, sielawa, pe- 
luga).

Rozwój hodowli ryb wymaga przede 
wszystkim zwiększenia ilości i po­
prawy jakości materiału zarybienio­
wego. Niedawno w Rucianem-Guzian- 
ce, między jeziorami Guzianka-Duża 
i Bełdany, uruchomiono nowoczesną 
wylęgarnię, która daje możliwość in­
kubacji około 300 min ziaren ikry.

Przy budowie tej inwestycji wyko­
rzystano różnicę poziomów wody w 
obu jeziorach, co umożliwia samo­
czynny, bez potrzeby używania pomp, 
przepływ wody w urządzeniach wylę­
gami. Jest to czwarta wylęgarnia w 
PGRyb.

W 1977 roku pozyskano 1,150 litrów 
zapłodnionej ikry sielawy, 350 litrów 
siei oraz 301 pelugi. Takie ilości są 
rekordem w historii rybactwa tego 
regionu. Uzyskany w wylęgarniach 
materiał zarybnieniowy zostanie pod- 
chowany w stawach przyjeziomych, 
zaś wiosną jako narybek wypuszczo­
ny zostanie do jezior, co zapewni 
wyższą efektywność zarybiania niż 
przy metodach praktykowanych w 
latach ubiegłych.

Uderzenie Wichury
Madryt. (UPI) — Silne uderzenie 

wichury sprawiło, że frachtowiec li- 
beryjski “Omnium Mariner” utracił 
kontrolę i otarł się o zacumowany 
w zatoce Palma de Majorca uzbro­
jony rakietowo okręt amerykański 
“Josephus Daniels”. Zniszczenia spo­
wodowane tym zderzeniem są zniko­
me.

O Zachowanie 
Wdzięczności

Los Angeles (UPI) — Były sekre­
tarz stanu Dean Rusk, podczas prze­
mówienia do kończących studia na 
Uniwerstytecie California oświad­
czył, iż mają oni wiele do zawdzięcze­
nia starszej generacji.

“Zadaliśmy sobie sporo trudu żeby 
pozostawić wam wiele ciekawych 
problemów do rozwiązania” — powie­
dział dowcipnie Rusk.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Bronisława A. Joseph 
Członkini Tow. Korpusu Pom. Pań 
przy Placówce 39 SWAP i Tow. 
Echo Polek, Grupa 50 Zw. P. w Am.; 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 30-go stycznia 
1978 roku, o godzinie 8:15 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 3-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
5774-76 W. Lawrence Ave., do 
kościoła Sw. Konstancji, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych ^znajo­
mych, w ciężKim żalu pogrążeni:

Virginia (Bill) Frank i Emily 
Moran, córki i zięć, oraz 4 wnu­
ków, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowachek Funeral Home. 
Telefon 545-3800. (1,2)

Z Opłatka Skarbu Narodowego R.P.
Tegoroczny Opłatek Skarbu Naro­

dowego R.P. w Chicago odbył się 
22-go stycznia br., w sali Plac. 90-tej 
SWAP. Prezes inż. Walter Mieczyń- 
ski rozpoczął uroczystość witając ser­
decznie gości. Program rozpoczął się 
kolędą “Wśród nocnej ciszy”, po 
czym ks. kan. Myszko, kapelan Or­
ganizacji, odmówił inwokację i dzie­
ląc się opłatkiem złożył wszystkim 
obecnym serdeczne, noworoczne ży­
czenia.

Trzy zespoły młodzieżowe w pięk­
nych i barwnych polskich regional­
nych strojach weszły na salę przy 

Za smaczny podwieczorek, należy 
się uznanie kierownikowi imprez p. 
Wilimczykowi i p. Halinie Jarosz, 
którzy pracowali bezinteresownie. 
Podczas posiłku, przy melodiach pol­
skich kolęd z płyt, składano wzaje­
mnie życzenia noworoczne.

Po posiłku wiceprezes Skarbu Naro­
dowego Michał Szymański odczyta) 
nadesłane depesze.

Zaprzysiężenia nowego Zarządu 
Skarbu Narodowego R.P. w Chicago 
na rok 1978 dokona) dr Juliusz Szy- 
gowski, reprezentant Rządu R. P. 
na uchodźstwie. Przy okazji wygło- 

WASHINGTON. — Sekretarz Stanu Cyrus Vance spotkał się 
z członkami senackiego komitetu do Spraw Zagranicznych, 
aby zdać sprawozdanie ze swej ostatniej podróży na Bliski 
Wschód. Od lewej ku prawej stoją senatorzy: John 
Glenn (D. Ohio); Frank Church (D. Idaho); Cyrus Vance; prze­
wodniczący komitetu, John Sparkman (D. Ala.) i Clifford 
Case (R. N.Y.). (UPI)

Ratyfikacja Umów 
z Panamą

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
skiej, lecz także na całym świecie 
za “brak dobrej woli”.

Zamiast zbędnej akcji zbrojnej — 
stwierdził Carter — jest bardziej roz­
sądne wyjście. Po przekazaniu kana­
łu w ręce rządu Panamy, USA za­
rezerwują sobie prawo obrony neu­
tralnego charakteru strefy przy ewen­
tualnym użyciu koniecznego potencja­
łu militarnego.

Kanał Panamski — liczący 51 mil 
długości i łączący Ocean Spokojny 
z Oceanem Atlantyckim — z uwagi 
na swój precyzyjny charakter ope­
racyjny, jest w uznaniu wielu stra­
tegów wyjątkowo wrażliwy na wszel­
kie akty sabotażu itp. Znajdująca 
się wokoło dżungla stanowiłaby na­
tomiast doskonałą bazę wypadową 
dla terrorystów i ekstremistów.
W jednym miejscu 25-minutowego 
przemówienia, Carter podkreślił, że 
kwestia ratyfikacji nie jest proble­
mem tylko jednej partii, lecz wszy­
stkich ustawodawców, zarówno demo-

Sprawca Incydentu 
Stanie Przed Sądem

Washington (UPI) - 34-letni Robert 
S. Boyd zam. w Washington D.C. 
stanie przed sądem za zniszczenie 
mienia państwowego w wyniku u- 
myślnie spowodowanego wypadku. 
Boyd wpadł na bramę ogrodzenia Bia­
łego Domu od strony Pennsylvania 
Avenue. Zatrzymany natychmiast 
przez straż, odmówił jakichkolwiek

kratów jak i republikanów (b. pre­
zydent Ford, także popiera zawarte 
traktaty). Porozumienie z Panamą 
w kwestii kanału zawarto po 14 latach 
intensywnych negocjacji, inspirowa­
nych przez dwóch republikańskich 
Prezydentów oraz dwóch demokra­
tycznych.

Senat otwiera swoje debaty na te­
mat podpisanych traktatów za 5 dni. 
Wystąpienie Cartera było ostatnim 
wysiłkiem skłonienia jak największej 
liczby senatorów w kierunku ratyfi­
kacji.

Kubańczycy 
Bombardują

Nairobi (UPI) — Seria nalotów 
bombowych, dokonanych przez 29 sa­
molotów etiopskich pilotowanych przez 
Kubańczyków, umożliwiła wojskom 
etiopskim odparcie napierających So- 
malijczyków od murów górskiej for­
tecy Harar. Kubańczycy atakowali 
pozycje somalijskie w serii nalotów, 
trwających od świtu do północy. 
Pierwszy atak nastąpił w chwili, gdy 
Somalijczycy byli o włos od zajęcia 
miasta. Obserwatorzy stwierdzają, że 
gdyby oblegający mieli wsparcie lot­
nicze albo pakiety “ziemia-powie­
trze’ — sukces ich b£(by pełny i 
Harar byłby w ich rękach.

Jest to drugi w ciągu dwóch mie­
sięcy odwrót Somalijczyków spoza 
linii obronnych Hararu, a nawet z ulic 
samego miasta, którego obrońcy byli 
bliscy kapitulacji.

akompaniamencie melodii “Polone­
za” i ustawiły się przy wejściu, a 
Marek Konopka, uczeń Szkoły im. 
Tadeusza Kościuszki zadeklamował 
wiersz Wierzyńskiego pt. “Droga do 
dalekiego Betlejem”. Następną de­
klamację wykonała Ewa Wiśniewska 
pt. “Betlejemska Gwiazda”. Ewa jest 
również uczennicą Szkoły T. Kościu­
szki.

Zespół dziatwy w strojach kaszu- 
bowskich ze szkoły im. T. Kościu­
szki wykonał kilka tańców ludowych, 
a zespół “Smoki krakowskie” Zje­
dnoczenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego pod dyrekcją p. Lochen i 
kierownictwem artystycznego p. A. 
Siemaszko, wykonał “krakowiaka”.

Następnie znów deklamacje mło­
dzieży Szkoły T. Kościuszki w oso­
bach: Kasia Zalewska — “List z 
opłatkiem”, Weronika K-t i Marek 
Jasiukiewicz — “Dwie legendy”.

Z kolei wystąpił pięknie prezentu­
jący się zespół harcerski “Lechici”, 
którego kierownikiem jest druh Tad. 
Więcek. Zespól ten odtańczył “Kuja­
wiaka” i “Mazura”.

Kierownictwo artystyczne wszyst­
kich zespołów, jak również całego 
szkolnego programu spoczywało w 
ręku dobrze znanego Polonii K. Sie­
maszko ze szkoły Tadeusza Kościu­
szki. Tło muzyczne dla tańców oraz 
“poloneza” przy wejściu i odejściu 
zespołów tanecznych, które otrzyma­
ły huczne oklaski, wykona) p. Try- 
kulicz.

W dalszej części programu, dobrze 
zapowiadający się pianista — An­
drzej Brachmański — odegrał kilka 
utworów fortepianowych, za co został 
nagrodzony licznymi oklaskami. W 
kulminacyjnej części programu arty­
stycznego wystąpiła artystka dram. 
Wanda Zbierzowska-Frydrych, która 
deklamcją wiersza pt. “Scherzo” wi­
gilijne podbiła serca publiczności. Był 
to jej 22-gi bezinteresowny występ 
artystyczny na uroczystościach Ko­
mitetu Skarbu Narodowego R. P.

wyjaśnień.

Obrazy Brandla 
w Warszawie

W Muzeum Narodowym w Warsza­
wie odbywa się wystawa wielkiego 
artysty, malarza i grafika, Kon­
stantego Brandla, który zmarł sie­
dem lat temu w Paryżu gdzie prze­
bywał niemal całe życie. Spuściznę 
po nim przekazał do zbiorów w Polsce 
spadkobierca artysty, jego siostrze­
niec, Witold Leitgeber.

Otwarcie wystawy odbyło się 14 
listopada ub. r. w obecności blisko 
150 osób ze świata artystyczno-kultu- 
ralnego Warszawy i rodziny artysty. 
Dyrektor Muzeum Narodowego, prof. 
Stanisław Lorentz w swym przemó­
wieniu podkreślił, że ta wielka wy­
stawa monograficzna niewątpliwie 
przyczyni się do przybliżenia polskie­
mu widzowi dzieła Brandla, tak dotąd 
jeszcze mało w kraju znanego.

Pięknie wydany i bogato ilustrowa­
ny katalog opracowała dr Irena Jaki­
mowicz. Na wystawie pokazano tylko 
część daru, niemniej zajmuje ona 
siedem sal Muzeum Narodowego. 
Miejscowa prasa, telewizja i radio 
poświęciły jej wiele uwagi a zainte­
resowanie publiczności, jak nam do­
noszą, jest bardzo duże. Wystawa 
ta stała się prawdziwym wydarze­
niem w życiu kulturalnym stolicy jak 
o tym świadczą wypowiedzi prasy.

Do wystawy Konstantego Brandla, 
która trwała do końca roku, jeszcze 
powrócimy.

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka1 
(inię) do ZNP? 

Polacy w
Pod takim tytułem na łamach dzien­

nika “Trybuna Ludu” (9 grudnia 1977 
r.) ukazał się artykuł Krystyny Ko- 
strżewy. Czytamy w nim m. in.:

“. . . Dr Antoni Podgórski, którego 
kości leżą 60 km od Sofii w zabytkowej 
cerkwi ze wspaniałym zbiorem ikon, 
był Polakiem. Tu, przed z górą 100 
laty, przywiódły go losy emigranta 
po Powstaniu Listopadowym. Znalazł 
drugą ojczyznę u podnóża pięknych 
gór Ryła w małym miasteczku Samo- 
kow, w Bułgarii, będącej wówczas 
już prawie 500 lat w niewoli tureckiej.

Antoni Podgórski był lekarzem. Nie 
wystarczyła mu jednak lekarska dzia­
łalność; dla zacofanej, uciemiężonej 
przez Turków ludności pragnął czegoś 
więcej. Chciał dać jej nowoczesny 
przemysł i pracę. Polski emigrant 
zbudował w Samokowie pierwszy w 
Bułgarii piec hutniczy i hutę szkła.

Siady jego działalności odnajduje 
się w mieście i okolicach, a także 
we współczesnym muzeum miejskim.

Siady to badają obecnie i rejestrują 
władze Samokowa.

Nie jedyny to Polak, którego losy 
zawiodły do Bułgarii w czasie, kiedy 
ważyły się jej losy, w okresie prze­
łomowym dla jej narodu. Takim był 
rok 1877, kiedy poległ wielki bułgarski 
poeta i rewolucjonista Christo Botew, 
walcząc na czele garstki swoich 
żołnierzy o wyzwolenie ojczyzny.

Jego przyjacielem i współpracow­
nikiem na emigracji w Bukareszcie 
był Polak Henryk Dembicki. To on 
ilustrował prace Botewa w wydawa­
nym przez niego piśmie. To Polak 
namalował bój czety Dymitra-Hadże-

Bułgarii
go i Stefana Karadży z Turkami, sto­
czony w 1868 r. na szczycie Buzłudża 
w Starej Pianinie...

Takim ważnym momentem w histo­
rii Bułgarów był też przełom lat 1878- 
1879. W walkach o wyzwolenie Buł­
garii zginęło wtedy wiele tysięcy pro­
stych żołnierzy nieświadomych poli­
tycznych rozgrywek i układów wal­
czących ze sobą państw i europejskich 
rządów. Na ziemi bułgarskiej w woj­
nie rosyjsko-tureckiej poległo 200 tys. 
żołnierzy armii rosyjskiej, wśród któ­
rych znajdowało się niemało Polaków.

Ich nazwiska widnieją na licznych 
pomnikach wzniesionych przez naród 
bułgarski ku czci wyzwolicieli. Wid­
nieją na pomniku i w muzeum na 
przełęczy Szipka, gdzie stoczony zo­
stał w sierpniu 1878 r. decydujący 
dla wyzwolenia Bułgarii bój z armią 
turecką. Znajdujemy je na pomniku 
w centrum Sofii, gdzie zginęło wielu 
polskich lekarzy.

Kim byli ci Polacy, skąd pocho­
dzili? O wielu poległych historia mil­
czy, sławę innych upamiętnia się 
drobnymi notatkami w encyklope­
diach i podręcznikach. Wiadomo np., 
że szefem sztabu armii rosyjskiej był 
Polak, Artur Niepokojczycki, szefem 
oddziału operacyjnego — Kazimierz 
Lewicki...

W staromiejskiej cerkwi w Plowdi- 
wie znajdziemy grób Ignacego Jacz- 
czewskiego z datą śmierci z okresu 
wojny, a na przeciwnym krańcu Buł­
garii na jej ziemiach północnych nad 
Dunajem — ślady działalności Karola 
Brzozowskiego, literata tworzącego 
na motywach bułgarskich, badacza i 
organizatora bułgarskiej gospodarki 

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do oiątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

leśnej.”

Odwołanie Instalacji
Placówka Macierzysta SWAP’u 

Nr. 5 odwołuje wspólną z Korpusem 
Pomocniczym instalację zarządu, która 
miała się odbyć w niedzielę, 5-go 
lutego. Instalacja zarządu odbędzie 
się w niedzielę, 26-go lutego. — 
Mieczysław Stermiński, komendant; 
Michalina Sadowska, prezeska Kor­
pusu Pomocniczego.

sil on okolicznościowe przemówienie. 
Wzruszającym momentem uroczys­

tości było udekorowanie Krzyżami 
Zasługi za długoletnią, piękną pracę 
na niwie szkolnej, dla polskiego 
dziecka za granicą. Odznaczeni zo­
stali: prof. K. Lorenc, b. kier. Szko­
ły im T. Kościuszki, Wacław Wierz­
bicki, prezes Koła Rodzicielskiego 
przy tej szkole; Maria Wiśniewska, 
skarbnik i sekr. Szkoły; dr Bogda 
Wastrak, autorka wielu podręczników 
szkolnych, była wykładowczyni w Gi­
mnazjum tejże szkoły; Maria Zamo­
ra, założycielka tej Szkoły, oraz p. 
Wiktor Zielka — znany działacz na 
niwie społeczno-narodowej.

Następnie uczczenica Szkoły T. 
Kościuszki Dorotka Zalewska zarecy­
towała piękny i wzruszający wiersz 
pt. “Litania Ziemi Lwowskiej”.

Program był obszerny, lecz pozio­
mem i zainteresowaniem dopasowa­
ny gdyż publiczność do samego koń­
ca programu była zainteresowana. 
Mistrzem ceremonii był dr Leon Ko­
nopka.

Prezes Skarbu Walter Mieczyński, 
Amerykanin polskiego pochodzenia, 
melodyjnym akcentem wileńskim, 
który odziedziczył w drogocennym 
spadku po swych rodzicach, wyraził 
wdzięczność wykonawcom programu 
i obecnym za wzięcie udziału w im­
prezie i popieranie Skarbu Narodowe­
go.

Na zakończenie obecni przeżyli je­
szcze jeden wzruszający moment. 
Młodzież zespołów artystycznych ofia­
rowała na Skarb Narodowy sumę, 
jaką zebrała na sali “chodząc po ko­
lędzie”.

Opłatek zakończono kolędą “Bóg 
się rodzi” zaintonowaną przez ks. 
Dobrzańskiego. Impreza ta na pewno 
pozostanie d^ą wielu uczestników .dłu­
go w pamięci.

Czesław Jan Kowalec

Kalendarzyk 
Posiedzeń

NIEDZIELA, 5 LUTEGO

Klub Parafii Siedliska odbędzie 
miesięczne posiedzenie w niedzielę, 
5 lutego, w sali Sikory, 4588 S. Mar­
shfield Ave., o 2:30 po południu. 
Prosimy wszystkich członków o licz­
ne przybycie. — Kazimierz Madej, 
prezes; M. Wrona, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Szczurowa od­
będzie zebranie instalacyjne w nie­
dzielę, 5 lutego, o 2 po poł., w sali pnr. 
6005 W. Irving Pk. Rd. Prosimy wszy­
stkich członków o przybycie.

Komitet zabaw przygotowuje zaba­
wę stoliczkową w dniu 19 lutego w sal: 
posiedzeń. Dużo miłych niespodzia­
nek, zapraszamy wszystkich naszych 
sympatyków.

S. Rosa, prezes; J. Kowalczyk, sekr.

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Gr. 1972 
ZNP, odbędzie swe zebranie w nie­
dzielę, 5 lutego, o 2 po poł., w sali 
pnr. 4512 S. Marshfield. Sekretarz 
finansowy będzie przyjmował składki 
od godz. 1 pp.

Ze względu na ważne sprawy pro­
simy o liczne przybycie.

Bolesław Bialic, prezes; Andrzej 
Sławiński, sekr. prot.

Klub Pow. Grybów odbędzie swe 
zebranie w niedzielę, 5 lutego, w sali 
pnr. 4611 S. Homan Ave., o godzinie. 
2:30 po poł. Po zebraniu odbędzie się 
instalacja, prosimy wszystkich człon­
ków o obecność.

Albert Furman, prezes; Józef Ga­
weł, sekr. prot.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 4 LUTEGO

Klub Pojawian urządza Zabawę 
Karnawałową w sobotę, 4 lutego, w 
sali St. Nicholas, 2701 N. Narragan- 
sett. Do tańca grać będzie doborowa 
orkiestra, początek o 8 wieczorem.

Zarząd Klubu wraz z komitetem 
serdecznie zaprasza członków z rodzi­
nami oraz całą Polonię.

Jan Rębacz, prezes; Stanisław 
Pawula, przew.
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Praca Żeńska★ Praca Żeńska ★ Praca Męska

OGOLNA PRACA

664-4550

POTRZEBNY MASARZ<^*^*w*^*^*^*^*^*^*^*w*********************t********************^*

f. GENERAL OFFICE X
» R«>pon»lbllltl«> Include general correspondence, general

486-7931

956-8500

Ask for Rich Bontkowski

★ Pomoc Domowa

Pomoc Domowa

465-1241

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

POTRZEBNY dobry kucharz (może 
być z rodziną) do pracy na Flory- 
dzie. Warunki do uzgodnienia. 489-3935.

STARSZA pani do dziecka z zamiesz­
kaniem lub może dochodzić. 278-4986.

TRAILOR mechanic wanted. Some
English necessary. 344-6789.

BOOKKEEPER/ACCOUNTANT 
Excellent experience in Accounting a 
plus. Must have own transportation. 
Excellent working conditions. New 
Factory. Salary open. Good benefits.

GENERAL BATHROOM 
PRODUCTS, INC. 

2201 Touhy Ave. 
Elk Grove Village, II.

GOSPODYNI 
DO ZAMIESZKANIA 
lekarza. 1 dziecko 7 lat. Okolica

Call Ms. Kerbis

561-0700BALLARD 
NURSING CENTER 
9300 Ballard Rd., Des Plaines
Tel.: 299-0182 Mrs. H. PICK

Czyszczenie maszyn, urządzeń czysz­
czenie fabryczne. Na dzienną zmianę 
jest over-time. Dużo wynagrodzeń, na 
północnej stronie miasta, blisko 
publicznej transportacji i autostrady. 
Musi mówić po angielsku.

00 WYROBU WĘDLIN 
581-0639

MASZYNISTA
ze znajomością “Turning & Milling”. 
Pełen czas. Nowoczesna fabryka. 
Płatne ubezpieczenia, szpital, ubezpie­
czenie na życie i wakacje. Przed­
mieście północne. Blisko ekspressway 
i Tollway. Również prace na pół etatu.

Dzwonić, lub zgłaszać się do
MERIT ENGINEERING CO. 
1921 Raymond Dr., Northbrook 

498-9610

u
Hyde Park. Referencje.

241-6365 wieczorem

Ra«pon>lbllltle> Include general correspondence, general 
typing, answering phones, some filing, some statistical 
typing. Excellent salary and benefits.

Please call for appointment 
Mrs. Del Monte 
694-4210

ANCILU-DOMINI HEALTH SERVICES IRC.
O'HARE LAKE OFFICE PLAZA 

2300 E. DEVON DES PLAINES
Located on Devon West of River Rd.

HELP WANTED

WOMEN
(MAIDS FOR SMALL HOTEL)

6 days per week. 5 hour per day. 
Good salary. Must speak English.

Elderly women preferred.
MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee

GENERAL FACTORY
Punch press & spot welding. 

Piece work incentives 
Must speak English. Apply or Call. 

NAGEL CHASE MFG.
2811 No. Ashland 

525-7825

ODPOWIEDZIALNA kobieta. 1 dzień 
w tygodniu. Musi mówić po angielsku. 

RO1-1378

POTRZEBNA 
OSOBA

ZNAJĄCA DOBRZE 
JĘZYK POLSKI 
I ANGIELSKI 

Z umiejętnością pisania na ma­
szynie do pracy biurowej. Wszy­
stkie świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście Do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 
1201N. Milwaukee Ave. 
(Narożnik Division Ul.) 

W Godzinach od
8 Rano - 3 Po Południu

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?” 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
3057 N. Kimball Ave. 
Milwaukee & Diversey 
2834 N. Milwaukee 
2886 N. Milwaukee 
2924 N. Milwaukee 
2942 N. Milwaukee 
2950 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk.
3030 N. Milwaukee 
3017 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
2917 N. Central Pk. 
2960 N. Pułaski 
3000 N. Pułaski 
3120 N. Pułaski 
4025 W. Nelson 
Belmont & Kimball 
3650 W. Belmont 
3648 W. Belmont 
3456 N. Hamlin 
3400 N. Lawndale 
3300 N. Pulaski 
Pulaski & Addison 
Irving Pk. & Elston 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
3700 N. Cicero 
3700 N. Elston 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
4001W. Lawrence 
5322 W. Lawrence 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
Irving & Cicero 
4340 N. Central 
530 IN. Central 
3930 N. Cicero 
Milwaukee & Gale Sub. 
5726 W. Higgins 
Lawrence & Austin 
6201W. Montrose 
6039 W. Irving Pk. 
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee 
8117 N. Milwaukee, Niles 
7124 W. Higgins Rd. 
Oliphant & Northwest Hwy 
Higgins & Harlem 
7818W. Higgins 
7929 W. Bryn Mawr 
7549 W. Montrose 
7460 W. Addison 
7051W. Addison 
7150 W. Addison 
6859 W. Addison 
6350 W. Belmont Ave. 
6125 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont 
6801W. Belmont 
3137 N. Oak Park Ave. 
7101W. Belmont

Dzwonić do LINDBERG —- 942-2691
2450 W. Hubbard St., Chicago, n. (blisko Western i Grand Ave.)

Dojemy równe szanse każdemu m/f

GOSPODYNI
Ambitna gospodyni. Musi być odpo­
wiedzialna. Mieszkanie przy Lake 
Shore Dr. 3 dni w tygodniu. Dobra 
zapłata. Musi rozumieć język angiel­
ski. Dzwonić wieczorami:

787-4475

CAFETERIA HELP
Full or part time. Good pay. No 
week ends. Paid holidays, excellent 
fringes. In Northbrook area. Must 
have transportation.

CALL 291-3205
8 A.M. to 11A.M.

Ask for Mr. Plummer
An Equal Opportunity Employer M/F

GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

lub 824-1843

BABY CARE
Good public transportation! In River 
Forest home for 30 to 40 hours per 
week, flexible. Must be reliable, per­
manent and speak English.

366-7663

Laboratorium
W Porcie Północnym, w jednej ze 

skrzyń, z których zmontowany jest 
falochron chroniący bazy przeładun­
kowe przed sztormami, powstaje pod­
wodne laboratorium badawcze Insty­
tutu Budownictwa Wodnego Polskiej 
Akademii Nauk. Stacja wykorzysty­
wana będzie do prowadzenia badań 
nad falowaniem i wytrzymałością 
konstrukcji hydrotechnicznych.

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our tool room:
MOLD REPAIR MAN 
JUNIOR MOLD MAKER 
MAINTENANCE MACHINIST 
MACHINIST TOOL ROOM
50 hour a week and good company 
benefits.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland 

348-1201

HOUSEKEEPER
Doctor’s home in Wheaton needs live 
in Housekeeper. Private quarters 
available. Large home. No small 
children. Some English necessary. 

654-0460

JANITORIAL
person needed for office cleaning 3 
nights a week. Call or apply.

3310 No. Racine
281-3700

EXECUTIVE 
SECRETARY

Need mature person for office position 
including dictaphone typing. Full time 
with fringe benefits.

Oak Park location
Cab JOHN HARTMANN

524-1050

WAITRESSES
’Part time & full time. 5 days a week. 
Mon. thru Fri.
ABBEY RESTAURANT & LOUNGE 

219 North La Salle St. 
236-0561

SUPERVISOR
na pełen czas. Musi mieć samochód. 
Praca wieczorami i w nocy. Zgłaszać 
się.

LPN & RN
Speaks English and Polish.

NURSES AIDES
AU shifts. Excellent pay. Many bene­
fits. PACKER

Male 
Full Time 

All employee benefits 
Will Train 

Call: Joe Matus
446-6300

An Equal Opp’ty. Employer

ENGINE MACHINE 
OPERATORS

We have immediate openings for sev­
eral qualified production machine op­
erators (lathe, mills & drills). We of­
fer excel, starting wages, a semi 
annual bonus as wel as other out­
standing benefits. Applications ac­
cepted daily between 9 a.m. & 3 p.m. 

Mon thru Fri.

ENERGY PRODUCTS GROUP 
G&W MFG. CO.

4735 W. 14th St., Cicero, II.
An Equal Opportunity Employer M/F

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

.. O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Maintenance 
Mechanics 

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulid 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required! 

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

FABRYKA 
TRANSFORMATORÓW 

POTRZEBUJE PRACOWNIC 
DO WYKAŃCZANIA ZWO JOW

Najchętniej z doświadczeniem. Doskonałe świadczenia łącznie z 
ubezpieczeniem medycznym i na życie. Udział w zyskach i plan 

emerytalny. Zgłoszenia osobiście od 8 do 4 po poł.: 

INGLOT ELECTRONIC 
4878 N. Elston

NATYCHMIAST DO OBJĘCIA
• SPAWACZE ARC

zmiana dzienna i nocna. Musi czytać rysunki techniczne i samemu składać.

DO SKŁADANIA MASZYN
zmiana dzienna.

Osoby te muszą mieć zacięcie mechaniczne. Muszą umieć czytać 
suwak i składać ciężkie maszyny.

COOK
Wanted for large north side 
health care facility. 2 to 4 
years previous experience. 
Hours 10:30 A.M. to 7 P.M.

Good benefits.

POSZUKUJĘ kobiety do trojga dzieci. 
Zamieszkać. Północna strona. Dzwo- 
nić: 376-6755 do 3-ej._________________

POSZUKUJĘ energicznej kobiety do 
gotowania i lekkiej pracy domowej 
przy starszej kobiecie, na Jadwigowie. 
Musi zostać. Prywatny pokój, dobre 
warunki i dobra zapłata. 677-1024 
pomiędzy 6—9 wieczorem.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w "Dzienniku Związkowym”.

SEWING MACHINE 
OPERATORS

On better dresses.Good salary. 35 
hour week. Paid vacation. Paid 
holidays.

HERBERT LEVY, INC.
325 W. Jackson. 

Chicago, Dl. 60606

GENERAL FACTORY
Light assembly, punch press & spot 
welding. Piece work incentives.
Must speak English. Apply or Call. 

NAGEL CHASE MFG.
1810 No. Kilboum

772-9364

Dajemy Dobre Wynagrodzenie Na Początek plus Wyjątkowe Świad­
czenia firmowe włączając Automatyczne Podwyżki, Ubezpieczenia 
Szpitalne, dla pracownika i rodziny, Ubezpieczenie na życie, Plan 
Emerytalny, itd. Musi mówić i rozumieć język angielski.

★ KontraktorzyKontraktorzy

Praca Męska

★ Do Wynajęcia

Rummage Sale

★ Rozmaite

★ Zguby

★ Przeprowadzki

nu 
ioa

ENGINEER for modern nursing 
home. Must speak both English and 
Polish. Good salary. Call 561-8661. 
2055 W. Balmoral.

OKAZYJNIE sprzedam zupełnie nową 
automatyczną maszynę dziewiarską. 
Najnowszy model, szwajcarska, wie- 
loczynnościowa. $650.725-3138.

BASEMENT dla 3 osób pracujących 
i pokój, używalnością kuchni, blisko 
kolejki. 2331N. Kedzie. 486-5749.

5 POKOI ogrzewane, 2-gie piętro, 
widne, dla bezdzietnych w średnim 
wieku i bez zwierząt. 772-9671.

POJEDYNCZE sypialnie, tylko dla 
mężczyzn. 1809 W. Division. ___

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi w okolicy 
Laramie i Addison. 725-6038.

NA JACKOWIE ogrzewana piątka dla 
małżeństwa. 693-5140.

ZAGINĄŁ polski paszport emigracyj­
ny na nazwisko Jadwiga Gamrat. 
1510 W. Augusta Blvd.

“RUMMAGE SALE” 
BNAI DAVID SISTERHOOD 

2626 W. Foster, Chicago 
4 lutego od 6 rano do 10 wieczorem.

5 lutego od 10 rano do 4 po poł.
11 lutego od 6 do 10 wieczorem.
12 lutego od 10 rano do 4 po poł. 

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 
MECHANICY SAMOCHODOWI 
z co najmniej 6—7 letnią praktyką 
przy samochodach marek amerykań­
skich. Muszą posiadać własne narzę­
dzia pracy. Dzwonić na numer: 

539-0773 do 7 wieczorem.

REAL ESTATE 
SALES WANTED 

We have several openings for 
sale people who are willing 
to work, to earn top com­
mission in a well established 
congenial northwest office. 
Ambitious beginners are wel­
comed.
For confidential interview call 
Martie: — days 545-1292

evenings 631-0225

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 278-7898 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

DO OBSŁUGI MASZYN
Doświadczony majster do obsługi na­
rzędzi maszynowych. Musi ustawiać i 
instalować również nowe maszyny, 
włączając N. C. Trochę znajomości 
elektryczności potrzebne. Musi jeź­
dzić po stanach środkowych (Mid­
west). Pensja plus wszystkie koszta 
zapłacone. Po umówienie proszę 
dzwonić do: —

MR. GENEDEKOJ
825-7196

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

SET-UP &
OPERATE

• BRAKE-PRESS
• SHEAR
• SPOT WELDING

Full and part time shifts. Only quali­
fied set-up operators needed.

Call or apply in person: 
SANDRA AUSTIN

451-0700
ALKCO 

MANUFACTURING 
COMPANY

11500 W. Melrose Ave. 
Franklin Park, DI.

Equal Opportunity Employer M/F

MOLD MAKER
Plastic injection molds. Union shop. 
Many co. benefits.

PARAMOUNT DIE MOLD 
1757 No. Kimball 

384-3737

MACHINIST
Cutting Tool manufacturer needs ex­
perienced Tool & Cutter Grinders. 
Day shift. Top wages and benefits.

GLENBARD TOOL 
MANUFACTURERS

216 N. Clinton 263-7460

FOREMAN
Cutting Tool Manufacturer — Cylin­
drical Grinding experience. Night shift 

GLENBARD TOOL MANUFACTURERS
216 N. Clinton 263-7460

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

•Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ...$188

Komplety mebli do sypialni.........$119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”......................................|58
Kanapa i fotel ................................ $139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

< polska wersalka 1
Telewizja kolorowa..........................$269
Materace........................................ $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła............................. $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

■ (“freezers”)................................$169
'Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni........................................... $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru........................ $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players”od  ..................... $389
(kombinacja Patefonu - Radia i

Magnetofonu}
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego 
■Teł. 486-7838

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Must be able to set up from blue 
prints & run. Some press brake exper­
ience helpful. Must speak & under­
stand some English. Apply in person.

FABSTEEL 
PRODUCTS, INC.

6551 So. Lorel Ave.
Chicago

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

UMEBLOWANA sypialnia dla męż­
czyzny z używalnością kuchni. 6435 S. 
Austin 284-1630._____________________
ENGIJSH BASEMENT - 3 rooms, 
newly remodeled, utility room includ­
ed. Greenview — Augusta $115.

AR 64918

QUIET and clean room near bus and 
“L” for mature man. RO 1-3377._____
FURNISHED basement apartment, 
4 rooms, 2 bedrooms, vicinity Kimball 
— Belmont. 235-3559 after 6._________
UNFURNISHED 4 rooms, 2 bedrooms, 
space heaters, vicinity Kimball — 
Belmont, available March 1. 235-3559 
after 6. Security deposit required.

UMEBLOWANE SYPIALNIE 
z pełnym wypośóżćriićfri dla 
mężczyzn. -u

Tel.: 772-7190 lub 227-9045
NAHELENOWIE

4 ładne pokoje na 3 piętrze do wy­
najęcia. Ogrzewane, gorąca woda. 
Przystępna cena.

Tel: 276-5760
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Akcja Odśnieżania Ulic 
Utrapieniem Kierowców

Setki chicagoskich właścicieli aut 
miało identyczne kłopoty samochodo­
we we wtorek rano. Gdy udali się 
na miejsca gdzie zmuszeni byli po­
zostawić swe auta podczas burzy 
śnieżnej jak w ubiegłym tygodniu 
nawiedziła miasto, znaleźli jedynie 
ślady kół. Samochody zniknęły.

Kiedy zirytowani kierowcy zawia­
domili policję o kradzieży ich jedy­
nych środków komunikacji, zostali 
poinformowani, że auta były po prostu 
usunięte przez miejskie załogi oczy­
szczające ulice które podczas cało­
nocnej akcji odśnieżania głównych 
arterii miejskich usunęły ponad 1400 
przysypanych śniegiem samochodów, 
porzuconych przez właścicieli. Auta 
zostały “przeparkowane” z miejsc

parkingach i bocznych ulicach aby 
ułatwić pracę pługom odśnieżnym.

“Gdy dzwonili właściciele pytając 
o swe auta, mówiono im żeby roz­
glądali się w okolicy gdzie je zosta­
wili. Przesuwaliśmy auta tak szybko 
że nie sposób było spamiętać gdzie 
każde zostało zaparkowane. W każ­
dym bądź razie nie były przesunięte 
dalej niż cztery bloki od miejsca gdzie 
je porzucono” — powiedział pracow­
nik Department of Streets and Sani­
tation, James Morgan.

Właściciele samochodów najbar­
dziej oburzeni byli tym, że nie zostali 
zawiadomieni przed czasem o akcji 
odśnieżania ulic. “Czy ogłosili to 
w radio lub telewizji? Ja o niczym 
nie wiedziałem, we wtorek trzy go- 

w
WASHINGTON. — Prezydent Carter przyjął w Białym Domu 
delegację sowiecką. Na naszym zdjęciu na prawo ambasador 
ZSRR Anatol Dobrynin, w środku Borys Ponomarew. Prezy­
dent Carter oświadczył, że w końcu marca podejmie prawdo­
podobnie drugą swą podróż po Europie. (UPI).

Przyczyną Śmierci J.F. Lustmana 
Było Uduszenie

Władze Śledcze Czekają Jeszcze Na Wyniki Badania 
Toksycznego

gdzie utknęły w czwartek i piątek 
ubiegłego tygodnia i zostawione przez 
ekipy Departament of Streets and 
Sanitation na opuszczonych placach,

Budowano Garaże 
Bez Zezwolenia 

Miasto wystąpiło na drogę sądową 
przeciwko 2 przedsiębiorstwom, 
Danley Lumber Co. i All State Lum­
ber Co., oskarżając je o wybudowanie 
w obrębie Chicago 652 garaży bez 
zgody władz miejskich.

Odpowiedni przepis przewiduje, 
że każdorazowa budowa garażu mo­
że mieć miejsce tylko po uzyskaniu 
aprobaty zarządu miasta.

Jak już donosiliśmy w ubiegłym 
tygodniu do federalnego sądu dy­
stryktowego wpłynął pozew grupy 
chicagoskich znanych lekarzy położ­
ników i ginekologów oraz dwóch 17- 
letnich ciężarnych dziewcząt, prote­
stujący przeciwko wprowadzeniu w 
życie przepisu prawnego w myśl któ­
rego niezamężna, nieletnia dziewczyna 
zamierzająca usunąć ciążę musi 
uzyskać na to zgodę rodziców, opie­
kunów lub sądu.

Pozew zarzucał, że przepis ten nie­
zgodny jest z konstytucją, ogranicza 
swobodę samodzielnego decydowania 
nieletniej o własnym życiu i jest, z 
praktycznego punktu widzenia, po­
zbawiony słuszności.

W związku z tym sędzia Prentice 
H. Marshall zawiesił wprowadzenie 
przepisu w życie na przeciąg 10 dni, 
które postanowił wykorzystać na roz­
patrzenie samej skargi, przepisu jako 
takiego, i skonsultowanie się w tej 
sprawie ze specjalistami z zakresu 

Gorzej Niż Przypuszczano
Jerry Feldman, prezes Checker 

Taxi Co., oświadczył, że przeprowa­
dzona ostatnio kontrola potwierdza 
jego argumenty o potrzebie podwyżki 
taryfy taksówkowej wprowadzonej la­
tem ubiegłego roku, kontrola prze­
prowadzona została przez firmę 
Ernest and Ernest i jakoby miała 
wykazać, że sytuacja Checker Taxi 
Co. była nieco gorsza niż utrzymywał 
Feldman. 

dżiny szukałem aut?” — narzekał 
21-letni Bob Whitt, który podejrzewa, 
że pracownicy miejscy uszkodzili 
jego samochód ponieważ nie jest w 
stanie uruchomić silnika który do­
tychczas był “w doskonałym stanie”.

Frances Degnan, komisarz Depart­
ment of Streets and Sanitation, który 
wraz z Mayorem Bilandic’em zorga­
nizował akcję odśnieżania ulic, powie­
dział, że “owszem, decyzję podjęto 
bez uprzedzenia większości kierow­
ców, ale auta te były zaparkowane 
nielegalnie, pomimo czego nie wy­
pisywano mandatów. Zostały również 
wydobyte z zasp śniegu zupełnie

socjologii, psychologii, medycyny i 
prawa cywilnego. Sędzia wezwał 
również prokuratora generalnego 
Illinois William J. Scotta i prokura­
tora Bernarda Carey do wyrażenia 
opinii na ten temat.

Lois J. Lipton, radca prawny Ame­
rican Civil Liberties Union, popierając 
stanowisko wyrażone w pozwie powie­
dział, iż wydanie przepisu o koniecz­
ności uzyskania zgody rodziców na 
zabieg przerwania ciąży u nieletnich 
miało na celu utrudnienie nieletnim 
tego zabiegu; jego zdaniem był to 
więc akt dyskryminacji, bo zgodnie 
z konstytucją U.S. wszyscy obywatele, 
bez względu na wiek, mają takie 
same podstawowe prawa i przywileje.

Sędzia Marshall, w nieobowiązują- 
cej wypowiedzi stwierdził, że jeśli 
przepis daje rodzicom absolutną wła­
dzę decydowania w tej sprawie, to 
oczywiście jest niezgodny z konsty­
tucją, natomiast, zdaniem jego, wy­
móg, aby dziewczyna poniżej 18 lat 
odczekała 48 godzin od momentu gdy 
formalnie zdecyduje się na przerwa­
nie ciąży do chwili wykonania swego 
zabiegu jest celowy, bo młoda osoba 
musi mieć czas na przemyślenie swo­
jej decyzji.

Tak więc obecnie, do 8 lutego, prze­
rwanie ciąży u małoletnich bez zgody 
rodziców nie jest aktem bezprawnym; 
jak rzecz ta będzie się przedstawiać 
w najbliższej przyszłości zadecyduje 
opinia sędziego Marshalla.

Dr. Robert Stein pracujący dla 
władz śledczych powiatu Cook oświad­
czył, że śmierć 14-letniego Johna 
F. Lustmana nastąpiła na skutek 
uduszenia spowodowanego nieszczę- 
śliwem wypadkiem.

Chłopiec ten zaginął w czwartek 
wieczorem w ubiegłym tygodniu a 
odnaleziono go dopiero w poniedziałek 
w nocy w zagłębieniu mieszczącym 
się pod oknem piwnicy domu stoją­
cego w sąsiedztwie domu jego rodzi­
ców. Stein powiedział: “Jestem prze­
konany, że to był wypadek. Takie 
przekonanie miałem od samego po­
czątku”. Dodał on, że osobiście 
dokonał autopsji zwłok. Na ciele 
chłopca nie znalazł żadnych śladów 
poza drobnymi znakami na czole i 
twarzy. Jego zdaniem chłopiec mógł, 
wpadając do dołu, równie dobrze 
uderzyć się w głowę jak też skręcić 
kark. Jedno albo drugie mogło spo­
wodować wymioty — stwierdzono 
bowiem, że na framudze okna znaj­
dują się resztki pokarmu — a wy­
mioty z kolei doprowadziły do udu­
szenia.

Prowadzone od ośmiu miesięcy 
śledztwo w sprawie pornografii dzie­
cięcej zostało zakończone bez usta­
lenia czy w Chicago prowadzona 
jest zorganizowana akcja pornogra­
ficzna w której wykorzystywane są 
małe dzieci szczególnie młodzi chłopcy.

Śledztwo, prowadzone przez Stano­
wy Departament Przestrzegania 
Praw, zostało wszczęte na żądanie 
Departamentu Policji w Chicago i jed­
nego z tutejszych dzienników. Po­
licja chicagoska wystąpiła z zarzu­
tami, że Chicago jest ośrodkiem 
doskonale zorganizowanej sieci prze­
stępczej organizacji pornografii dzie­
cięcej i prostytucji. Według raportu 
policji, szereg pracowników stano­
wego Departamentu Opieki nad 
Dziećmi i Rodzinami, w’ tym wydział

Nie ukończono jeszcze jednak wszy­
stkich badań przeprowadzanych w 
takich wypadkach. Wyniki badania 
toksycznego dostępne będą dopiero 
za kilka dni.

Fatalnego wieczoru chłopiec zaj­
mował się odśnieżaniem podjazdu 
dla samochodów przed własnym 
domem. Podczas tego zajęcia raz 
nawet przyszedł do domu, aby się 
rozgrzać, ale kiedy wrócił z powro­
tem do swojego zajęcia musiało wy­
darzyć się nieszczęście. Jego ojciec 
i brat przeszukali raz dom sąsiada, 
ale nie dało to żadnych rezultatów. 
Ich sąsiad nie mieszka jeszcze w 
nowo kupionym domu. Stopniowo 
przywozi do niego swoje meble. W po­
niedziałek późnym wieczorem wszedł 
do piwnicy i przez okno zobaczył, 
że we wgłębieniu pod oknem uwię­
ziony jest chłopiec. Dziura była z 
wierzchu przysypana śniegiem i dla­
tego nie znaleziono zwłok. Widać je 
było tylko przez okno piwnicy. Dziura 
ta ma 33 cale głębokości i 19 cali 
szerokości w najszerszym miejscu.

Tyrone Fahner, dyrektor Departa­
mentu Opieki nad Dziećmi oznajmił, 
że ośmiu stanowych agentów śled­
czych prowadzących dochodzenia w 
tej sprawie “nie wykryło żadnych 
dowodów że sieć taka istnieje w Chi­
cago”. W swym raporcie agenci 
oświadczyli, że chicagoski oddział 
Departamentu Opieki nad Dziećmi 
upoważnił wprawdzie “trzech, może 
czterech” homoseksualistów do spra­
wowania opieki nad dziećmi bezdom­
nymi, w charakterze ojców zastęp­
czych, lecz żaden z nich nie jest 
wmieszany w jakąkolwiek działalność 
przestępczą.

W wyniku śledztwa aresztowano 
tylko jedną osobę oznajmił Fahner. 
W grudniu ub. r., 47-letni Donald 

bezpłatnie”.

Wstrzymano Zakaz Usuwania Ciąży 
Bez Zgody Rodziców

Zakończono Śledztwo w Sprawie 
Pornografii Dziecięcej w Chicago
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KANSAS CITY, MO. >— Strażacy przeszukują zgliszcza wielkiego 
hotelu Coates House, który spłonął tu w dniu 29 stycznia. 
Liczba ofiar pożaru oceniana jest na 25 osób; do tej chwili 
odnaleziono szczątki 13 mieszkańców budynku, pozostałych 
określa się na razie jako “zaginionych”. (UPI)

Departamentu Opieki nad Dziećmi 
mieszczący się przy 4320 W. Mont­
rose, zamieszanych jest w działalność 
pornograficzną — handel pismami i 
filmami pornograficznymi oraz anga­
żowaniem dzieci do filmów i zdjęć 
pornograficznych.

Warren Witt, zamieszkały przy 3714 
S. Honore, został oskarżony o han­
del zdjęciami pornograficznymi, 
gdy usiłował sprzedać takie zdję­
cia tajnemu agentowi śledczemu. 
Witt został skazany na dwa lata 
nadzoru sądowego.

Wstrzymał Ruch Kołowy 
Na Autostradzie

We wtorek Abraham Johnson Jr., 
Murzyn, zamknął się w swoim samo­
chodzie ustawionym na pasie pro­
wadzącym z Dan Ryan na Steven­
son Expressway i przez dwie godzi­
ny blokował drogę powodując zator 
na autostradzie.

Incydent zaczął się wtedy, kiedy 
pracownicy Stanowego Departamen­
tu Transportowego próbowali usunąć 
z autostrady uszkodzony duży samo­
chód ciężarowy, który wpadł w po­
ślizg i rozbił się blokując ruch na 
drodze przez dwie i pół godziny. W 
sumie ruch zatrzymany został na 
prawie 5 godzin powodując ogromny 
korek na autostradach Dan Ryan 
i Kennedy.

Johnson zamknięty w swoim samo­
chodzie wykrzykiwał obelgi i poka­
zywał kartkę z napisem mówiącym, 
że CIA chce go zlikwidować. W tym 
samym czasie policja zastanawiała 
się, jak tę sytuację rozwiązać. W koń­
cu samochód Johnson’s, z nim sa­
mym wewnątrz, zaczęto holować na 
posterunek policji. Zablokowane tylne 
koła samochodu czyniły przykry pisk 
i zostawiały na asfalcie ciemne śla­

dy. Johnson od czasu do czasu wy­
konywał gesty symbolizujące znak 
zwycięstwa (zrobiony z palców znak 
przypominający literę V).

Na stacji policyjnej spodziewano 
się kolejnych kłopotów z upartym 
kierowcą, ale tu okazało się, że nie 
ma zamiaru dłużej pozostawać w sa­
mochodzie.

Johnson próbował wyminąć rozbitą 
ciężarówkę i samochód strażacki, któ­
ry przybył na miejsce wypadku. Po­
nieważ przejazd nie był jeszcze bez­
pieczny policja zatrzymała go i ka­
zała czekać. Wtedy Johnson napisał 
na kartkach papieru przyczepianych 
później do okna, że CIA zamierza 
go zabić, że prezydent Carter go 
uratuje a Renault Robinson, dyrektor 
wykonawczy Afro-American Patrol­
men’s League przybędzie mu z po­
mocą.

Na stacji policyjnej nie chciał udzie­
lić żadnych komentarzy dotyczących 
tych notatek. Policjant Ulysses Craw­
ford oświadczył, że Johnson “będzie 
mógł wytłumaczyć się przed sądem 
28 marca”.

W Chicago Powstaje 
Szkoła Ogrzewana Słońcem

Dziś o godz. 10 przed poł. został u 
zbiegu Fullerton i Long Av. położony 
kamień węgielny pod budowę nowej 
szkoły, która przeznaczona ma być 
dla dzieci upośledzonych fizycznie i 
której niezwykłość polega na tym, że 
będzie ogrzewana przy pomocy ener­
gii słonecznej.

Szkoła ta — Hanson Park Elemen­
tary School — stanowić będzie ekspe­
ryment; chicagoska Rada Szkolna za­
mierza na jej przykładzie sprawdzić, 
czy ogrzewanie słoneczne istotnie zdaje 
egzamin, zwłaszcza w okresie zimowym 
i czy wprowadzenie w przyszłości tego 
typu ogrzewania w innych szkołach 
byłoby finansowo opłacalne. Projek­
tanci przewidują, że energia słonecz­
na ogrzewać będzie pomieszczenia 
budynku w 30 do 60%, na wszelki 
wypadek jednak zainstalowuje się 
również stary, tradycyjny gazowy 
piec centralnego ogrzewania, który w 
przypadku niepowodzenia ekspery­
mentu ratować będzie sytuację.

Wprowadzenie nowego systemu 
ogrzewania ma kosztować dodatkowo 
350 tysięcy dolarów, co ogólny koszt 
budowy nowej szkoły podniesie do 
sporej sumy 3.45 miliona doi., ale pro­
jektanci przewidują, że dodatkowy

wydatek zamortyzuje się w przeciągu 
5-8 lat.

Na dachu budynku umieszczone zo­
staną specjalne ciepłochłonne płyty 
rozgrzewające się silnie pod wpły­
wem słońca i ogrzewające krążący 
pod nimi odpowiednio spreparowany 
płyn, który z kolei systemem rur i 
przewodów dostawać się będzie do ka­
loryferów w poszczególnych pomiesz­
czeniach. Niezużyte bezpośrednio za­
pasy ciepła przechowywane będą w 
wielkich pojemnikach — termosach. 
Jednocześnie dla zapobieżenia utracie 
ciepła ściany budynku wyłożone będą 
warstwą materiałów izolujących, a 
okna zaopatrzone w podwójne szyby 
i szczególnie starannie dopasowane 
ramy okienne.

Ponieważ szkoła przeznaczona jest 
dla dzieci upośledzonych fizycznie bę­
dzie ona jednopoziomowa, parterowa, 
pozbawiona jakichkolwiek schodów. 
Korytarze zakręcać będą pod kątem 
45 a nie jak zazwyczaj 90 stopni.

Przewiduje się, że pobierać tu bę­
dzie naukę w sumie 525 uczniów z cze­
go 225 to dzieci kalekie; władze prze­
widują, że jeśli roboty budowlane 
przebiegać będą zgodnie z planem, 
we wrześniu 1979 roku powinno na­
stąpić otwarcie tej nowej placówki.

nym wmieście.
Cronin wystąpił z zarzutami po 

spotkaniu jakie odbył z prezesem mu­
rzyńskiej organizacji Operation 
PUSH, Jesse Jackson’em. Jackson 
żąda aby wszystkie fundusze stanowe 
wykorzystane były wyłącznie w szko­
łach położonych w dzielnicach mu­
rzyńskich.

Osadzony w więzieniu za napad ra­
bunkowy z bronią w ręku bandyta 
przyznał się do zastrzelenia w 1974 
roku policjanta, a wielka ława przy­
sięgłych postawiła go we wtorek for­
malnie w stan oskarżenia.

Larry Harris podpisał zeznanie w 
którym oświadczył, że 1 lutego 1974 
roku, podczas usiłowania rabunku w 
kantorze wymiany gotówkowej w 
południowej części miasta, strzelił do 
policjanta Jamesa W. Campbella, po­
wodując w ten sposób jego śmierć.

Campbell odbywał pieszy obchód 
powierzonej mu dzielnicy, gdy wszedł 
do kantoru wymiany przy 5111 S. Hal- 
sted ul., aby zrealizować swój tygod­
niowy czek. Otrzymał właśnie od ka­
sjera gotówkę, gdy dwóch mężczyzn 
wtargnęło do wnętrza — Harris z 
towarzyszem.

Harris przyznaje, że wyrwał służ­
bowy pistolet z kabury Campbella 
i strzelił mu w plecy. Jego towa­
rzysz oddał jeszcze trzy strzały do 
leżącego policjanta, posługując się 
inną bronią.

Prokurator stanowy Thomas Breen, 
który zajmuje się sprawą twierdzi, 
że przyczyną która skłoniła bandytę 
do ujawnienia swego czynu były wy­
rzuty sumienia. Harris odsiaduje obec­
nie w Pontiac wyrok za napad rabun­
kowy, dokonany w 1975 roku; zażądał 
on, podpisując w niedzielę swoje 
oświadczenie, aby byli przy tym 
obecni dwaj przedstawiciele Prison 
and Jails Project.

Porucznik Joseph Curtin, szef dzia- 

Robinson Aresztowany
Chicago (UPI) - Renault A. Robin­

son, dyrektor murzyńskiej organiza­
cji policyjnej Afro-American Patrol­
men’s League, został w środę aresz­
towany przez policję szeryfa. Robin­
son w 1970 roku uzyskał stanową 
pożyczkę w wysokości $1,500, której 
nigdy nie oddał. Prokurator stanowy 
William J. Scott wniósł pozew prze­
ciwko Robinson’owi w którym żąda 
zbadania dokumentów finansowych 
Robinsona. Robinson został zwolniony 
za kaucją.

Oskarżony o Defraudację
Były wiceprezes First National 

Bank of Chicago, Robert L. Heymann, 
przyznał się do zdefraudowania $248 
tysięcy w okresie od 1943 do 1974 roku, 
gdy pracował w banku. Sędzia John 
Powers z federalnego sądu okręgowe­
go wyda wyrok wymierzający karę 
9 marca, br.

Przedsiębiorstwa
Ciężarówkowe Oskarżone

Chicago (UPI) — Dwadzieścia 
przedsiębiorstw ciężarówkowych w’ 
obrębie stanu Illinois zostało w środę 
oskarżonych przez Stanową Komisję 
Handlową o oszukańcze praktyki 
wystawiania podwójnych rachunków 
za pewne usługi zyskując tym ponad 
trzy miliony dolarów. Jedno z przed­
siębiorstw ciężarówkowych, Midwest. Uości ubogich dzieci w wieku szkol- 
Emery Freight System, Inc., miesz­
czące się w Chicago, oskarżone jest 
o wyłudzenie tą drogą ponad $880 
tysięcy.

Jak oznajmił przedstawiciel Stano­
wej Komisji Handlowej, niektóre 
z oskarżonych przedsiębiorstw dobro­
wolnie oddały już pieniądze swym 
klientom.

Bandyta Przyznaje Się 
Do Zabicia Policjanta

łu zabójstw w Brighton Park powie­
dział, że Harris był od początku po­
dejrzany o udział w zamordowaniu 
Campbella, bo ktoś doniósł policji, 
że widział u niego pistolet z nazwi­
skiem policjanta na rękojeści, rewizja 
jednak niczego nie ujawniła. Brak 
dowodów winy spowodował, że ponie­
chano oskarżenia.

Campbell, w momencie śmierci 
liczący 33 lata, osierocił żonę i pię­
cioro dzieci. Zmarł w osiem dni po 
wypadku, w Billings Hospital.

Zidentyfikowano 
Ofiarę Pobicia

Kobieta, którą w poniedziałek zna­
leziono nieprzytomną na ulicy, prze­
bywająca w szpitalu Weiss Memorial, 
została wczoraj zidentyfikowana 
przez szwagra jako Fem Katz, 65.

Według doniesień policji pani Katz 
została napadnięta przy 4917 N. Sheri­
dan Rd., kilka kroków od swego mie­
szkania, okradziona i pobita. Zdaniem 
lekarzy na skutek pobicia nastąpiło 
uszkodzenie mózgu, chora dotąd nie 
odzyskała przytomności.

Umarła z Głodu
84-letnia Morris Chappelle zmarła 

w środę zagłodziwszy się na śmierć. 
Taka jest w tym względzie opinia 
sąsiadów. Podobno doszła ona do 
wniosku, że żyje wystarczająco długo 
i przestała przyjmować pokarm. Co 
prawda decyzję taką podjęła prawie 
rok temu, ale jej sąsiedzi sprzeci­
wili się temu i regularnie dostarczali 
jej zapasy żywności. Chappelle posta­
nowiła jednak postawić na swoim 
i w końcu dokonała tego. Zmarła w 
szpitalu Carbini. Jedna z jej sąsiadek 
powiedziała, że kiedy rok temu 
ostatnia krewna Chappelle zmarła 
ona sama też postanowiła umrzeć.

Naiwnych Nie Brak
Bary Marlin, 43, który przedstawiał 

się jako przedsiębiorca budujący 
centrum handlowe w Paradise, Calif, 
i oszukał około 26 osób w Chicago 
przyjmując od nich pieniądze jako 
inwestycje kapitału w nieistnieją­
ce centrum, przyznał się w poniedzia­
łek do winy.

Marlin “zarobił” w ten sposób 
$750,000.Jednym z oszukanych jest 
dziennikarz z Sun-Times Irving Kup- 
cinet, który “zainwestował” w fikcyj­
ny interes ponad $20,000.

Rada Szkolna 
Dyskryminuje

Chicago (UPI) — Stanowy super­
intendent szkół, Joseph Cronin, oskar­
żył chicagoską Radę Szkolną o dys­
kryminację wobec murzyńskich dzieci 
szkolnych.

Cronin oznajmił, że Rada Szkolna 
w Chicago przyznaje większość fun- 
dudzy stanowych szkołom położo­
nym w dzielnicach zamieszkałych 
przez białych, pomimo tego że fun­
dusze stanowe przydzielane są według


